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EB CH 
Wspólny Dom 
wpłacono do dnia 30 listopadarb. 


WARSZAWA (PAP). Sprawozdanie ze 
zbłórki na Fundusz Budowy Centralnego 
Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robot- 
niczej wykazuje poważny wzrost wpłat 
w ciągu ostatnich dziesięciu dni ubiegłego 
miesiaca. 20 listopada br. łączna suma 
wpłat równała się 751.466.948 zł, do 30 te- 
go samego miesiąca suma ta wzrosła do 
805.682.723 zł. 

Nadal przodują w zbiórce województ- 


wa: śląsko-dąbrowskie, które wpłaciło 
123.292.058 zł., czyli 58,4 proc. zadeklaro- 
wanej sumy, woj. wrocławskie — 


89.959.128 zł, Warszawa — 81.854.767 zł., 
woj. bydgoskie — 47.617.971 zł, poznań- 
skie — 57.056.018 zł, szczecińskie 
52.585.880 zł, krakowskie — 39.154.496 zł. 
Wpłaty Łodzi, woj. łódzkiego, gdańskie- 
go, warszawskiego, kieleckiego, lubelskie 
go, olsztyńskiego, rzeszowskiego i biało- 
stockiego wahają się między 40—30 proc. 
zadeklarowanych sum. 


Wroego 


D A 74 


Anglosasi udaremniają prace Generalnego Zgromadzenia wno- 
sząc na forum debat sprawy sprzeczne z Kartą Narodów 


Wiceminister Wyszyński bilansuje wyniki obecnej sesji ONZ 


PARYŻ (PAP). W dyskusji — jaka rozwi- 
nęła się na posiedzeniu Generalnego Zgroma 
dzenia ONZ na temat dalszych losów obec- 
nej sesji — zabrał głos wiceminister Wyszyń- 
ski. Delegat radziecki podkreślił, że sam fakt 
dyskusji nad odroczeniem obecnej sesji dowo 
dzi © przeciągnięciu się jej prac i niedosta- 


tecznej organizacji, Na porządku dziennym 
znalazło się około 70 spraw, jednakże szereg 
z nich nie odpowiada warunkom Karty ONZ 
i zasadom procedury, obowiązującym Gene- 
ralne Zgromadzenie. W pierwszym rzędzie 
uwaga ta — stwierdził Wyszyński — odnosi 
się do kwestii, przygotowanych przez t, zw. 


Wojska radzieckie opuszczają północną Koreę 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi 
z Penjan, że opuszczające północną Ko- 
reę okupącyjne wojska radzieckie są bar- 
dze uroczyście żegnane przez ludność, 
W stolicy północnej Korei zorganizowano 
wielkie zebranie, na którym przedstawi- 
ciele ludności koreańskiej podkreślili zna 


czenie przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim. Wyjeżdżające oddziały otrzymują od 
ludności kwiaty i podarunki. Pożegnania 
zamieniły się w licznych wypadkach w 
manifestację serdecznej przyjaźni pomię- 
dzy obu narodami. 


Cztery armie Gzang-Kai-Szeka w pułapce 


Gen, Lin - Czao - Chi głównodowodzący chińs- 
kich wojsk ludowych pod Kałganem. 


WASZYNGTON (PAP... Według ostatnich 
depesz korespondentów amerykańskich 2 
Chin, główne wałki toczą się obecnie na za- 
chód od linii kolejowej Suczou—Pukow. Lot- 
ne oddziały ludowe uniemożliwiły połączenie 
się armii nacjonalistycznych, pomimo rozpacz 
liwych wysiłków z ich strony. Z pięciu armii, 
stanowiących trzon sil Czang-Kai-Szeka, 
trzy są odcięte na południowy-zachód od Su- 
czpu; jedna jest otoczona w rejonie Suhsien, 
a tylko jedna, operująca na linii rzeki Huai, 
zachowała jeszcze pewną swobodę ruchów. 


Korespondenci zwracają uwagę na niemal 
całkowite już wykorzystanie rezerw wojsko- 
wych przez dowództwa nącjonalistycznę. Jak 
się przypuszcza, posiłki, które doszły na front 
centralny z rejonu Hankou były ostatnimi, 
stojącymi jeszcze do dyspozycji Czang-Kai- 
Szeka. 

Z pozostałych wojsk nacjonalistycznych 
część jest zupełnie odcięta na froncie północ 
nym, rozbita tam na poszczególne grupy. bra 
niące się w rejonach Kałganu, Pekinu i Tient 
sinu. Pewna ilość wojsk znajduje się w Chi- 
nach południowych, jednakże — na skutek 
znacznego rozproszenia — nie stanowi ona 
już realnej siły. 


LONDYN (PAP.), Według doniesień agencjł 


QĆstatnie rezerwy faszystów znalazły się w kotle pod Suhsien 


ludowej dokonały wyłomu w północnej linii 
obronnej Kuomintangu, zajmując dwie waż- 
ne pod względem strategicznym miejscowo- 
ści Miyun i Hwaiyew, położone w odległości 
40 i 30 mil na połnocny=wschód od Pekinu. 
Jak wynika z ostatnich intormacji, wojska od 
dalone są © 25 mil od Pekinu, 

Dziennik chiński „Dagun-Pao* podaje, że 
oddziały armii ludowej zbliżają się od wscha 
du do miasta Kiangyen położonego w odle- 
głości 110 km na północ ed Nankinu i czynią 
przygotowania dò sforsowania Yang-Tse- 
Kiangu. - 

Ueiekinierzy, którzy przybyli z Tientsin do 
Hongkongu stwierdzają że w Tientsinia panu- 
je nieopisana panika. Wojska nacjonalistyczna 
są kompletnie zdemoralizowane. Widać w mieś- 
cie i na drogach całe grupy żołnierzy kuomin- 
tangowskich, opuszczonych przez generałów 


i oficerów, którzy ratowali się ucieczką. Wy- 
głodzeni żołnierze napadają na sklepy i składy 
z żywnością, zaś policja nie interweniuje, gdyż 
jest bezsilna, Uciekinierzy twierdzą, że upadek 
Tientsinu jest bardzo: bliski, 


WASZYNGTON (PAP.. Żona Czang-Kai- 
Szeka nie uzyskałą jeszcze audiencji u prezy” 
denta Trlhmana. W ciagu 5 dni pobytu w sto- 
licy USA przeprowadziła ona tylko dwie roz 
mowy z Marshallem. Koła chińskie w Wa- 
szyngtonie informują natomiast, że w związ- 
ku z tą wizytą ambasador chiński w Sta- 
nach Zjednoczonych — Koo — wysunął pro- 
jekt pomocy amerykańskiej dla Kuomintan- 
gu w wysokości 3 miliardów dolarów. Wa- 
szyngtońskie koła polityczne uważają, że przy 
jęcie przez Trumana tego projektu jest mniej 
niż prawdopodobne. 


Sprawa hyłych kolonii włoskich 


na Komisji Głównej. ONZ 


PARYŻ (PAP). Komisja Główna Zgroma- 
dzenia Generalnego przyjęła wniosek radzięc 
ki, zalecający Zgromadzeniu przekazanie 
sprawy b. kolonii włoskich Specjalnej Komi- 
sji Politycznej. Sprawa ta — jak wiadomo — 
miała być rozpatrzona przez Komisję Poll- 
tyczną, która jednak z uwagi na zbliżający 
się koniec sesji Zgromadzenia nie byłaby w 
stanie nią się zająć. Uchwała wyrgagająca 


jeszcze zatwierdzenia Zgromadzenia General 
nego zapadła 6 głosami (ZSRR, Polska, Ka- 
nada, Chiny, Belgia i Wielka Brytania) przy 
3 wstrzymujących się (Australia, USA i Iran). 

Odrzucono natomiast poprawkę brytyjską, 
by Specjalna Komisja Polityczna traktowała 
sprawę b. kolonii włoskich jako „pilną“ oraz 
w podobnym duchu zredagowaną propozycję 
radzięcką. 


UODO ULULUULULUOUULUUUWUWOUUNU NOW ULWULUULOTLUTITTLT 


Minister Mine wyraża uznanie i podziękowanie 


pracownikom przemysłu spożywczego 


Dzięki ofiarności i uświadomieniu 
ków, zorganizowanych w Związku Zawodowym 
Pracowników Przemysłu Spożywczego, w tej 
gałęzi wytwórczości roczny plan produkcji wy- 
konano już 10 listopada, a tempo pracy rośnie 
nadal. 

Najlepszą nagrodą dla świadomej swej Toli 
j zadań w Ludowej Polsce — pracowników spo- 
żywczych oraz działaczy Związku Zawodowego 
Spożywców jest uznanie najwyższych władz 
państwowych, wyrażające się w telegramie gra 
tulacyjnym Ministra Przemysłu i Handlu tow. 
Hilarego Minta, przesłanym na ręce przewodni- 


Reutera, koła rządowe w Nankinie potwier- |czącego Zarządu €łównego Związku Zaw. Prac. 


dziły wiadomość, iż oddziały chińskiej armii 
| O EE Ć 


Plan roczny wykonany 


Szarparnie PZPW Nr 25 w Świdnicy wy 
konały plan roczny w dnin 25, 11, 48 r, 
PZPW Nr 23 w Jeleniej Górze w przędza!- 
ni czesankowej 30 listopada 48 r. 


sę E> 


W PZPW Nr 21 tkalnia w Zawidowie wy» 
konała swe roczne zadanie w dniu 2. 12, 48 
r. a tkalnia PZPW Nr 36 
rocznu duia 4. 12, £3 >» 


płan 


Przemysłu Spożywczego — tow Juliana Lisow- 
skiego, 
Ob. Julian Lisowski. 


Główny Zarząd Związku Zawodowego 7a 
towników Przemysłu Spożywczego, 
Łódź, ul. Al, Kościuszki 32 m. 8. 


pracowni- |ezłonkom Związku, 


którzy pracowali wytrwale 
dla osiągnięcia zobowiązań przedkongresowych. 
Proszę przekazać moje najserdeczniejsze podzię- 
kowanie Przodownikom. Pracy, którzy pierwsi 


stanęli do współzawodnictwa zdwajają: swoje 
wysiłki przy produkcji, zdobyli godne sobie 
miejsce w pierwszych szeregach budowniczych 


socjalizmu. 

Życzę wszystkim pracownikom dalszego powo- 
dzenia nad realizacją planu Trzyletniego, planu 
dobrobytu i szybkiej odbudowy kraju“, 

"mister Przemyski i Handlu 
Hilary Minc. 


„Komitet Międzysesyjny' (Małe Zgromadze- 
nie ONZ), utworzony w sprzeczności z Kar- 
tą ONZ. 

Delegat radziecki przypomniał  słusznośd 
stanowiska ZSRR, który dowodził już swego 
czasu niewłaściwości i szkodliwości dodafko+ 
wego tworzenia tego „Komitetu“, Ostrzeżenia 
radzieckie sprawdziły się. „Komitet“ w ni- 


Wiceminister Wyszyński przemawia 


czym nie przyczynił się do uproszczenia prac 
Generalnego Zgromadzenia — lecz przeciw= 
nie — jeszcze bardziej je skomplikował. 

Generalne Zgromadzenie przekazało „Mię- 
dzysesyjnemu Komitetowi“ niektóre sprawy 
do rozpatrzenia, Z kolei „Komitet* zwrócił 
je Generalnemu Zgromadzeniu, które skiero- 
wało je do różnych komisji. Komisje zaś 
przesłały te sprawy na plenum Zgromadze- 
nia. W ten sposób wytworzyło się swoiste 
„perpetnum mobile”, ciągły ruch wokół wia- 
snej osi. 

Następnie wiceminister Wyszyński przyto- 
czył szereg przykładów «wskazujących na' to, 
że porządek dzienny obecnej sesji przewidu- 
je rozpatrzenie spraw, sprzecznych z samą 
Kartą ONZ. Przykładem są: bezprawnie po- 
wstałe organa jak: „Komisja Bałkańska* ł 
„Tymczasowa Komisja Koreańska*, które 
przygotowały sprawozdania, Działalność tych 
organów i przygotowane na podstawie ich 
sprawozdań projekty rezolucji równoznaczne 
są z mieszaniem się do wewnętrznych spraw 
innych państw, co jest zakazane w punkcie % 
art. 2 Karty ONZ. 

W konkluzji przemówienia delegat radziec 
ki wskazał na bezcelowość odraczania sesji, 
stwierdzając, że Generalne Zgromadzenie i 
komisje będą mogły w przewidzianym termi- 
nie rozpatrzyć do końca najważniejsze zagad- 
nienia. Dlatego też ZSRR poparł wniosek de 
legacji polskiej przewidujący, że te sprawy, 
których nie uda się rozpatrzeć do 11 grudnia 
b. r. winny się znaleźć na porządku dziennym 
czwartej sesji ONZ. 

Nikt z przedstawicieli t. zw. większości an- 
glosaskiej nie próbował odpowiedzieć na ar- 
gumenty Wyszyńskiego. Szereg delegatów sta 
rało się natomiast sprowadzić całe zagadnie 
nie na platformę czysto technicznej dysku- 
sji. W końcowym głosowaniu anglosasi zdo- 
łali przeforsować swoją tezę i posłuszne im 
delegacje głosowały za wznowieniem obrad 
trzeciej sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
w przyszłym roku w Nowym Jorku. 


Akcia uczonych francuskich 


w obronie wolności związkowych i demokratycznych 


PARYŻ (PAP). W skład utworzonego z 
inicjatywy CGT Francuskiego Komitetu 
Obrony Wolności Związkowych i Demo- 


„W związku z przedterminowym wykonaniem kratycznych weszło szereg wybitnych oso 
rocznego planu produkcji na rok 1948 w dnfu| bistości ze świata politycznego, społeczne- 


10 listopada b. r, przez 


przemysł spożywczy, 
pras uznanie i podziękowanie Kierowni- W Komitecie znajdują się m Ann.: po- 
Zmiazka Zawadewaną irk. b słowia Cachin i Cot. małżeństwa „ati 


go, artystycznego i związkowego. 


Curie, b. minister Farge, minister Go- 
dard, gen. sekr. partii zjednoczonych so- 
cjalistów — Pressuyere, gen. sekr. unii 
postępowych katolików — Moiroud, prze 
wodniczący rady ruchu oporu — Sail- 
lant, profesor College de France — Wal- 
lon. azsz wybitni poeci Aragon i Fluard 
yw N 


Str. 2 


Lud francuski zniweczy zamiary reakcji 


i pozostanie zawsze wierny przymierzu ze Zw. Radzieckim 
Jacques Duclos przemawia do robotników francuskich 


PARYŻ (PAP). Przewodniczący parla- 
mentarnej frakcji komunistycznej Jacques 
Duclos wygłosił we Flers przemówienie, 
w którym omówił szereg aktualnych za- 
gadnień. 

Na temat militarnej polityki rządowej 
Duclos oświadczył: „Po wydatkowaniu 
olbrzymich sum na stłumienie strajku 
górników, rząd przygotowuje się do zwięk 
szenia wydatków wojskowych. Jest to 
konsekwencja militarnej polityki, której 
zewnętrznym przejawem jest udział Fran- 
cji w Unii zachodniej. W przyszłości Fran 
cja ma się znaleźć w tak zwanym „pakcie 
atlantyckim“ razem z faszystowskimi za- 
chodnimi Niemcami i frankistowską Hisz- 
panią. 

Ale naród francuski nigdy się nie zgo- 
dzi na machinacje obecnego rzadu, który 
chce wtrącić kraj w wir awanturniczej 
polityki rodzimej i obcej reakcji, Eran- 
cja pozostanie wierna przymierzu ze 


Związkiem Radzieckim, stanowiącym pod 
stawową gwarancję jej bezpieczeństwa”. 


HARRY 
POLLIT 


przybywa 


do Polski 


LONDYN (PAP). Sekretarz Generalny 
Brytyjskiej Partii Komunistycznej Harry 
Pollit wyjechał z Londynu do Warszawy, 
gdzie jako gość będzie obecny na Kon- 
gresie Zjednoczeniowym partii robotni- 
czych. W drodze do Warszawy Pollit za- 
trzyma się w Pradze. i 


Rokowania żydowsko - arabskie 


TEL-AVIV (PAP). Żydowski komunikat 
oficjalny donosi o nawiązaniu kontaktu 
między przedstawicielami armii Izraela 
i wojsk irackich w celu uregulowania spor 
nych problemów. 

Analogiczne rokowania toczą się w Je- 
rozolimie między komendantami żydow- 
skim i arabskim tego miasta. 


Marshall poddał się operacj 


WASZYNGTON (PAP.). Podano oficjalnie 
do wiadomości, że minister spraw zagranicz- 
nych George Marshall poddał się w dniu 7 
b. m. operacji nerki w szpitalu wojskowym 
Walter Reed, Operacja miała przebieg po- 
myślny. Min. Marshal przebywał w szpitalu 
na obserwacji od swego powrotu z Paryża w 
dniu 22 listopada. 

Marshall obejmie ponownie swe obowiązki 
w Departamencie Stanu w zależności od sta- 
nu zdrowia. Obecnie zastępuje go wicemini- 
ster spraw zagranicznych Robert Lovett. 


W. Ażajew 


Duclos podkreślił fakt, 
zwiększania wydatków wojskowych 
uszczupla się kredyty na odbudowę kraju. 
Nowe podatki spadną na barki robotni- 
ków i przedstawicieli klas średnich, pod- 
czas gdy cały świat kapitalistyczny bę- 


że w chwili | dzie korzystał nadal ze specjalnych przy- 


wilejów. / 

W zakończeniu przemówienia Duelos 
wezwał lud francuski do podjęcia jednoli- 
tej akcji, mającej na celu stworzenie praw 
dziwie demokratycznego rządu. 


Truman przyznał się do fiaska 


polityki amerykańskiej w G:ecii 


PARYŻ (PAP). Jak donosi rozgłośnia 
Wolnej Grecji — wypowiedź Trumana w 
Kongresie na temat „pomocy dla Grecji 
i Turcji“ wywołała zdziwienie w kołach 
ateńskich, Koła te stwierdzają, iż dziwne 
jest, że prezydent Truman zrzuca odpo- 
wiedzialność za fiasco operacji wojen- 


nych przeciwko armii demokratycznej na 
rząd ateński i dowództwo, ponieważ wła- 
dze ateńskie postępowały zgodnie z zale- 
ceniami amerykańskimi, a operacje wo- 
jenne dokonywane były faktycznie pod do 
wództwem van Fleeta i jego misji. 


Nafciarze wzniecili powstanie w Wenezueli 


MEKSYK (PAP... Usunięty przemocą ze 
swego urzędu b. prezydent Wenezueli Galle- 
gos przybył do Havanny. Oświadczył on tam, 
że za zamach stanu w Wenezueli odpowie- 
dzielne są miejscowe grupy reakcyjne i ame- 
rykańskie towarzystwa naftowe. Gallegos pod 
kreślił, że towarzystwa te, rozwścieczone na- 
łożonym na nie niedawno 50-proc. podatkiem 
od dochodu, uzyskiwanego z ropy naftowej w 
Wenezueli, zachęciły grupę wojskowych do 
buntu i obalenia prawowitego rządu. 

Gallegos dodał, że nie podał się do dymisji 


lecz został zmuszony do opuszczenia kraju 
przez zbuntowaną juntę, Według jego słów, w 
chwili dokonywania zamachu stanu w do- 
wództwie armii znajdował się attache woj- 
skowy jednego z obcych mocarstw. 

Należy nadmienić, że samozwańczy nowy 
rząd Wenezueli jest dotychczas uznany jedy- 
nie przez Argentynę | Paragwaj, natomiast 
większość państw Ameryki Łacińskiej, w 
tym i Meksyk, odwołała swych oficjalnych 
przedstawiciel, 


s 


Neofaszyzm podnosi głowę w Austrii 


WIEDEŃ (PAP) Przewodniczący Austrie- 
ckiej Partii Komunistycznej, poseł Koplenig, 
w przemówieniu wygłoszonym na okręgowej 
konferencji partii komunistycznej w Karyn- 
tii, zwrócił się z apelem do narodu austriac- 
kiego, żeby rachował czujność Wobec rosną- 
cego niebezpieczeństwa neofaszyzmu. 


Poruszając sprawę uniewinnienia b. szefa 
wiedeńskiego gestapo Trenkera przez sąd lu- 


dowy, Koplenig stwierdził, że Trenker, jako 
szef referatu do zwalczania marksizmu, jest 
— rzecz jasna — popierany obecnie przez 
neofaszystów. 
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W kilku wierszach 


(—) Bawiący z krótką wizytą w Polsce cze- 
chosłowacki minister zdrowia ks, Plojhar po- 
wrócił we wtorek do Eragi 

+ 


+ 
(—) Według ostatnich doniesień, spośród 
37 osób znajdujących Się na pokładzie trans- 
portowca amerykańskiego, który uległ kata- 
strofie na Pacyfiku, 33 osoby zdołano urato- 
wać, 
E s. . 

(—) W poniedziałek przybył do Moskwy na 
zaproszenie Związku Pisarzy Radzieckich ,zna 
ny antyfaszystowski pisarz brazylijski — Jorð 
ge Amado z małżonką. 


(—) W Bombaju porzicło pracę 15 tys. robot 
ników, zatrudnionych w porcie, na znak pro- 
testu przeciwko aresztowaniu 8 członków 
Związku Zawodowego Robotników Porto- 
wych. : 

* 5: * 

(©) Wychodzący w Tokio dziennik „Aka- 
hata“ donosł o licznych wypadkach wstępo- 
wania członków partii socjalistycznej do par- 
tii komunistycznej. 

+«ę.* 

(— Do Sotil przybyła czechosłowacka de- 
legacja handlowa, celem podjęcia rokowań w 
sprawie zawarcia nowego układu handlowego 
na rok 1949 z Republiką Bułgarską. 

s * m 


(—) Obie izby parlamentu szwajcarskiego 
dokonały wyboru swych przewodniczących 
na rok 1948-49. Przewodniczącym Rady Na- 
rodowej wybrany został konserwatywny ka- 
tolik Escher, zaś Rady Związkowej — socja- 
lista Wenk. d 

$ ` a 

(—) Agencja Reutera donosi z Bejrutu, że 
na poniedziałkowym posiedzeniu UNESCO 
postanowiono zwołać następną sesję tej or- 
ganizacji w ję r. do Paryża, 

i * 


$ 

(—) Wielki przemysłowiec niemiecki i gro- 
ény przestępca wojenny Thyssen, uniewinnła 
ny niedawno przez sąd denazyfikaćyjny, opu 
ścił Niemcy, udając się za granicę, gdzie ra- 
mierza osiedlić sią na stałe. 


(—) Gzechostowzckia. zgromadzenie narodo- 
we zatwierdziło jednomyślnie nowę  konwen- 
cję naddunajską, podpisanę w Belgradzie w 
sierpnin br. / 


Włókriarze akceptują projekt nowej umowy zbiorowej 


Ogólnopolska konferencja delegatów Z. Z. Włókniarzy oraz przedstawicieli Rad Zakładowych 


W dniu 7 grudnia rb. odbyła się w Łodzi! 
ogólnokrajowa narada przedstawicieli wszyst 


kich oddziałów Zw. Zaw, Włókniarzy, dyrek 
torów oraz przedstawicieli rod zakładowych 


wielkich fabryk włókienniczych. Narada po 


święcona była omówieniu wytycznych nowej 


umowy zbiorowej, która wejdzie w życie z 


dniem 1 stycznia 1949 r, 
Referat zasadniczy, 


wygłoszony przez 


przewodniczącego Zarz, Głównego Związku 
tow, Aleksandra Burskiego spotkał się z 
ogólnym aplauzem zgromądzonych, Zebran! 
wyraz'li pełne uznanie dla inicjatywy KCZZ 
jak również dla Zarządu Głównego Zw. Włó 
kniarzy, które, przychylając się do życzeń 
mas robotniczych, weszły na drogę nsunię- 
cia mankamentów i niejasności, fstnielą. 


Minister Minc dziękuje zakładom PZPW Nr 393%“ 


za przedterminowe wykonanie planu 


Na skutek wykonania przez nasze Zakłady 
PZPW Nr. 39 rocznego planu produkcji, wysto- 
sowaliśmy do Ministra Przemysłu i Handlu, 
tow. H. Minca depeszę, w której zameldowaliś- 
my Ministrowi, że roczny plan produkcji na- 
szych Zakładów w ilości 1,195,470 metrów tka- 
nin gotowych, wykonaliśmy 19 listopada godzi- 
na 9-ta. W tejże depeszy ' zobowiązaliśmy się do 
końca bieżącego roku dać Państwu dodatkowo 
140,000 metrów tkanin. 

W odpowiedzi otrzymaliśmy 29 ub. m. depeszę 
z podziękowaniem następującej treści: 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego 

Nr. 39 w Łodzi, 


| „Dziękuję Dyrekcji Radzie Zakładowej, Ko 
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-Daleko od Moskwy 


— Batmanow nie mi nie mówił o tobie. 
Czy zdążyłeś mu powiedzieć? 

— Wczoraj podałem mu raport. 

— Ech. Niepotrzebne! — powiedział Be- 
ridze z przykrością: Był wyrażnie rozstro- 
jony i zaczął przechadzać się po pokoju: 
trzy kroki naprzód, trzy kroki wtył. — 
'Ty Aleksy jesteś człowiekiem dorosłym, 
masz własną głowę, ale powiem ci po 
przyjacielsku: niepotrzebnie zacząłeś z tej 
beczki. Jeszcze nie włączyłeś się w pracę. 
I dlatego coś tobą targa. To wszystko 
bzdura. Należy zwalczyć w sobię ten na- 
strój. Staraj się patrzeć szerzej i dalej. 

Kowszow -siedział na niskim łóżku, z 
pochyloną głową. Beridze ledwie pow- 
strzymał się, aby nie pogładzić go po ja- 
snych włosach. - 

— Nie wypada przed Batmanowym, ko- 
chany. Jemu teraz jest trudno: organiza- 
cyjny chaos, rozgardiasz. Przyjechaliśmy 
razem z nim, jesteśmy głównym jego opar- 
ciem. I nagle raport: „Żegnajcie!* To wy- 
gląda na uderzenie w plecy. 

— Trochę zą ładnie opisujesz to wszyst- 
ko Jerzy Dawydowiczu. Naczelnikowi ną- 


wet nie przyjdą do głowy takie subtelno- 


ści. Jestem dla niego małym człowiekiem, 
on beze mnie doskonale się obejdzie. 

— Oczywiście, że się obejdzie. Ale czy 
zgodzi się na to — nie wiem. W każdym 
razie nie odniesie się obojętnie do twego 
raportu. Poza tym stawiasz mnie w przy- 
krą sytuację — wszak ręczyłem za ciebie. 
Przewiduję nieprzyjemności. 

Ktoś zapukał do drzwi: wszedł Załkind w 
letnim płaszczu, Uważnie rozejrzał się doo- 
koła. 

— Słyszałem. Ten zdążył już podać na- 
czelnikowi budowy pisemny raport — po- 
wiedział Beridze. 

— Tym gorzej dla niego. — Załkind po- 
łożył rękę na ramię Aleksego — Wam Sa- 
miemu zrobi się potem przykro, będziecie 
żałować tego raportu. — Dlaczego? — z 
rozdrażnieniem zapytał Aleksy. — Wszak 
nie proszę o skierowanie do uzdrowiska. 

Załkind podparł rękoma głowę. 

— Niektórzy ludzie u nas właśnie w ten 
sposób rozumują. Że oto ną kartę wojny 
postawione jest wszystko, że cały kraj na- 
prężony jest do ostateczności, że ważny 
jest każdy człowiek i xażda kula. A że tym- 
czasem na Dalekim Wschodzie stoją bez- 


mitetom Fabrycznym PPR i PPS oraz wszyst: 
kim pracownikom fizycznym i umysłowym 
PZPW Nr 39 w Łodzi za przedterminowe wyko- 
nanie planu produkcji za rok 1948, Wykonanie 
planów—to szybka odbudowa przemysłu i kraju, 
4 z tym szybki wzrost dobrobytu mas pracuję- 
cych, Szczególne uznanie i podziękowanie pra- 
gnę wyrazić przodownikom pracy, którzy pod- 
wyższając wzrost produkcji, cały wysiłek po- 
święcili dla szybkiej odbudowy kraju, krocząc 
jako pierwsi ku socjalizmowi. Życzę wszystkim 
pracownikom powodzenia w ich pracy przy szyb 
kiej budowie Polski Socjalistycznej. * 
Minister Przemysłu i Handlu 
Hilary Mine. 


czynnie ogromne uzbrojone: siły wojskowe. 
Że należy je natychmiast rzucić na Zachód 
Dywizje Dalekiego Wschodu są doskonale 
wyćwiczone i uzbrojone — one pomogą 


powstrzymać faszystów. A. jeśli Japończycy | āzi. 


wykorzystają to i oderwą od nas Daleki 
Wschód — nie szkodzi, obejdziemy się bez 
Dalekiego Wschodu. Bo nam miasta, wsie i 
ziemie środkowej Rosji są milsze i droższe 
ponad nieprzytulne przestrzenie daleko- 
wschodnie, Jak zapatrujecie się na takie ro- 
zumowanie ? E 

— Jest to rozumowanie gnuśne! Jabym 
nie krępował się z takimi mędrcami. 

— Słusznie i patriotycznie! — przytak- 
nął Załkind, — Każdy kamień i każda naj- 
mniejsza rzeczka drogie są ojczyźnie. Gdyby 
śmy byli potomkami Jermaka i Pojarkowa, 
to i tak nie mielibyśmy prawa oddać ani 
jednego ziarenka piasku Dalekiego Wscho- 
du. Zresztą tu każde ziarenko jest złote. 
A my jesteśmy rądzieckimi ludźmi, daliśmy 
temu krajowi nowe życie. r 

— Pytamy się tylko, co ma do tego in- 
żynier Kowszow? — z zainteresowaniem 
zapytał Aleksy. 

— [Inżynier Kowszow patriotycznie osą- 
dził antypatyczne wypowiedzi, a w rzeczy- 
wistości gotów jest oddać Japończykom ca- 
ły Daleki Wschód. Dla niego droga jest je- 
dvnie Moskwa, 


cych w dotychczasowej umowie zbiorowej, 
szczególnie w dziedzinie systemu plac. 
na przestrzeni kilku lut, stał sie labiryntem 
w którym tylko nieliczni pracownicy mogli 
się zorientować. 

Zgromadzeni x radowoleniem przyjęli do 
wiadomości, że nowe zasady umowy zb!oro- 
wej opracowane zostały przy czynnym 


o i związkowego, lecz także i robotni. 


a naradzie ustalono zgodnie, że dotych- 
czasowy system płac był błędny i w wielu 
wypadkach niesprawiedliwy, W systemie 
tym zaledwie 30—50 proc, sumy wypłat sta 
nowił zasadniczy zarobek, a na pozostałą 
część składały się wszelkiego rodzaju dodat 
ki, aprowizacyjne, wyrównawcze, za ciągłość 
pracy itp, Dodatki te wypłacano w gotówce 
bądź w naturze. Otrzymywali je pracowni. 
cy tylko niektórych gałęzi przemysłu. Zbyt 
mały udział płacy zasadniczej w ogólnych 
zarobkach powodował brak zainteresowania 
pracowników problemami zwiększenia wy- 
dajności pracy i faworyzował n erobów,, 

Zgromadzeni na naradzie przedstawiciele 
300 tys, włókniarzy polskich z aplauzem 
przyjęli projekt nowej umowy, 


Aleksy podniósł brwi. _ 
— A może ja już oddałem Japończykom 
Daleki Wschód? 


Załkind postawił tę uwagę bez odpowie- 


— Nie trzeba w ogóle mówić o roli tylów 
w czasie wojny — kontynuował, — To 
wszystko my wiemy: stałość i zdolność ty- 
łów do pracy oznacza tyleż co armia. Bo 
co to są tyły? Są to fabryki, kołchozy, róż- 
ne budowle, setki i tysiące dużych i małych 
przedsiębiorstw państwowych, które zosta- 
ją przebudowane dla potrzeb wojennych... 

— Bardzo ciekawe, — uśmiechnął się 
Aleksy, Prawda, jest to nieco podobne do 
artykułu miejscowej gazety, Czy wy przy- 
puszczacie, że tak popularne prawdy nie są 
dla mnie dostępne ? 

— Zmartwiliście właśnie mnie i Beridz*- 
go waszą niechęcią zrozumienia właśnie 
tych pospolitych prawd, Nasz rurociąg bie- 
rze udział w wojnie w takim samym stop- 
niu, jak fabryka amunicji albo dywizja 
czołgowa. Budowa rurociągu ma ogromne 
znaczenie dla zbrojnych sił Dalekiego 
Wschodu. Jesteście oburzeni na ludzi, któ- 
rzy proponują wycofać wojska z granie Da- 
lekiego Wschodu. Dlaczego więc w rzeczy- 
wistości popieracie ich negując koniece- 
ność rurociągu dla celów wojny. 
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Dyskutujemy nad projektem Statutu Zjednoczonej Partii 


1. To nie jest kara 


Ogłoszenie Projektu Statutu Zjednoczone 
Partii było bodźcem do ogólnokrajowej onej 
kiej dyskusji nad całością Projektu i poszcze 
gólnymi jego sformułowaniami  Zablerając 
głos w dyskusji towarzysze proponują szereg 
poprawek, popartych formalnymi wnioskami, 
Wiele z nich jest słusznych i te niewątpli- 
wie, jak sądzą, zostaną wzięte pod uwagę 
przez Komisję Statutową i Kongres, Niektóre 
jednak wmioski — moim zdaniem — opiera 
ją Się na niewłaściwej interpretacji poszcze- 
gólnych punktów Projektu Statufu. 

Tow. Olejniczak, zabierając głos w dysku 
sji nad Projektem, na łamach „Głosu Robot- 
niczego" uważa, że przewidziana przez Pro- 
jekt możliwość przeńiesienia członka Partii 
w poczet kandydatów rozwiązuje ostatecznie 
kwestię stopniowania kar 
tych towarzyszy, którzy swym  postępowa- 
niem zasługują na ukaranie. Dotychczas — 
tak mniej więcej rozumuje tow, Olejniczak— 
nie wiadomo było, co robić z towarzyszem, 
którego przekroczenie zasługiwało na karę 
ostrzejezą, niż nagana — nawet z upomnie- 
niem, a nie kwalifikowało go jednak do usu 
nięcią z Partii, Teraz już wiadomo, co należy 
robić — przenieść takiego partyjniaka w po 
czet kandydatów. 

Według mnie, tow. Olejniczak nie ma ra- 
cji, Przeniesienie w poczet kandydatów nie 
jest karą, Jeśliby tak było, to wówczas tytuł 
kandydata posiadałby dwa aspekty: z jednej 
strony był by zaszczytnym dla bezpartyjnego 
towarzysza, którego uznano godnym stanać 
w szeregach naszej Partii (kandydat ma pra 
wo uczestniczyć we wszystkich zebraniach 
partyjnych..). z drugiej zaś „hańbiącym' dla 
partyjniaka, którego z powodu jakiegoś wy 
kroczenia „cofnięto”, Wyobrażamy sobie tyl 
k otaką rozmowę: 

— Jesteś członkiem Partii? 


WAP SER zez czw RC w ez Dz ye 
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w stosunku do, 


| — Nie, tylko kandydatem. 


— A za co? 

Tego rodzaju rozmowa jest niedopuszczal- 
ra, Bowiem nawet najuczciwszy partyjniak 
możę zostać skreślony z listy członków a za 
pisany na listę kandydatów, Chodzi o to, że 
nowa partia, partia oparta na zasadach mar- 
ksiamu-leninizmu, partią — najbardziej świa 
domy i zorganizowany oddział klasy robotni 
czej — będzie wymagać od swych członków, 
by byli najbardziej świadomymi, najbardziej 
zorganizowanymi przedstawicielami swej 
klasy, 

Jeśli więc jakiś uczciwy towarzysz — To- 
botmik czy chłop, człowiek ze wszechmiar 
godny legitymacji partyjnej — został przyję 
ty do Partii, lecz poziomem swego uśwtado- 
mienia politycznego i wyrobienia jeszcze nie 
dorósł do zadań jakie Partia stawia wobec 
członką — może zostać przeniesiony na okre- 
ślorry okres czasu w poczet kandydatów, by 
mógł „podciągnąć się”, - 

Rzecz prosta, że takiego towarzysza nie 


można pozostawić samemu sobie, Powinien 
om być otoczony najtroskiiwszą opieką swej 
organizacji partyjnej, Najlepiej będzie w ta 
kim wypadku, jeśli koło odda go pod opiekę 
któregoś z bardziej wyrobionych i uświado- 
mionych towarzyszy. Opiekun taki byłby od 
powiedzialnym przed swą organizacją tereno 
wą za solidne przygotowanie towarzysza do 
praw j obowiązków członka partii, za wzrost 
jego poziomu ideologicznego, Taką samą me 
todą winny zresztą, moim zdaniem, stosować 
koła partyjne w stosunku do bezpartyjnych, 
przyjętych w poczet kandydatów. Bez tego 


To f owo 


.W sprawie kąkolu 


Zdarza się, że w codziennym organie kato- 
lickim p. t. „Słowo Powszechne* oprócz sąż= 
nistych rewelacji, poświęconych przerywaniu 
ciąży, wiadomości z Belgii oraz wiadomości o 
bndownietwie amerykańskim i kulturze psów 
w W. Brytanii — zamieszczane bywsją arty- 
kuły, że tak powiem, gwoli „zbudowania du- 
cha“, 

Ot, weźmy np. wstępniaczek pana Benedyk 
ta Lenity, zatytułowany „ZŁY DUCH I ZLI 
LUDZIE“, 

„Na licznych miejscach Pisma Św., Nowego 
Testamentu — oznajmia autor — spotykamy 
się ze zdaniami, że złu nie należy się sprze- 


przyjmowanie do Partii może stać się tylko | cjyyvjać albo zwalczać je walką bezpośrednią. 


zmechanizowaną czynnością, 

Myślę, że tak pojęty tytuł kandydata przy 
czyni się do wzrostu autorytetu Partii wśród 
bezpartyjnych, gdyż ci będą wiedzieli, że 
wstępując w szeregi Partii, wkracza kandy- 
dat w środowisko iudzi zonganizowanych, iu 
dzi pracujących nieustannie nad podniesie- 
niem swego uświadomienia,  kroczących 
świadomie do wspólnego celu, 

Klimczak 


2. Obowiązek pomocy kandydatom 


W punkcie 4 litera „b“ Projektu Statutu 
jest mowa o kandydowaniu rocznym, Między 
innymi punkt ten podkreśla: „..okres kan. 
dydowania jest konieczny w celu wdrożenia 
kadydatą do wypełniania obowiązków człon 
ka Partii sprawdzenią przez koło partyjne 
jego oblicza poli+ycznego į moralnego oraz 7a 
poznanią kandydata z linią polityczną | Sta 
tutem Parti, Okres kandydowania trwa je- 
den rok". 

Dyskutując nad tym punktem Statutu na 
naradzie aktywu powiatu łódzkiego doszliśmy 
do wniosku, że należałoby ten punkt rozsze- 
rzyć. dodając, że „zobowiązuje się egzekuty- 
wę koła do regularnej pomocy kandyda.om 
w przyswojeniu sobie lini politycznej Parii“ 


pac z ombicio w par 


oraz: „po rocznym kandydowaniu może kan 
dydat być przyjęty do Partii po uprzednim 
ae minimalnej znajomości Iinij par- 
yinej“, 

Prawdą jest, że z punktu go wyńika, że 
tak właśnie można go zrozumieć, Ale — mó- 
wimy na podstawie doświadczenia z dótych- 
czasowej pracy na kołach — należy jasno 
w Statucie podkreślić, że jeśli członkowie 
koła zdecydowałi się i uchwalili przyjąć do 
Partii danego robotnika czy chłopa jako kan 
dydata, powinni się także zobowiązać poma 
gać mu w pracy nad sobą, w dostarczaniu 


odpowiednich materiałów itp, a 
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PZPB Nr 22 dwukrotnie kończą plan 


Nikt nie da lepszej przędzy od nas — rzuca wyzwanie załoga 


Ambroziak Franc. 


Grzełio Zofia 


Biada temu, kto spróbuje przeciwstawić 
się towarzyszom z PZPB Nr 22. Zaczęło się 
od tego, że nie mogliśmy dojść do ładu na te 
mat, kiedy właściwie został wykonany plan. 

Czort swoje — 1 baba swoje. 

Dia mnie plan — to rzeczywiste kilogra- 
my, a oni uparli się przy kilogramo-nume- 
rach. Że to niby żadna sztuka prząść numer 
niższy, niż zaplanowany i natrzepać kilogra- 
mów, że wszakże wciąż się krzyczy, aby 
prząść na lżejszą stronę, że do premiowania 
bierze się przecież kilogramo-numery — i je- 
szcze całą masę najrozmaitszych argumen< 
tów, którym w zasadzie trudno odmówić 
słuszności. I wszystko o to, że nad bramą za- 
wiesili pieknie udekorowany transparent, któ 
ry tosi, że plan został wykonany dnia 4-g0 
grudnia o godz. 17-lej, no, a 1T-go grudnia 
o godz, 10-ej wykonują go po raz drugi. 

Tam były kilogrąamo-numery i plan war- 
tościowy, a teraz są kilogramy. 

Właściwie niby mają rację, bo jak się przę 
dzie 54-tą, zamiast 40-ki, to tych kilogramów 
musi być mniej, i gdyby kierownictwo pomy 
ślało o tym, to prawdopodobnie plan został- 
by poprawiony, ale towarzysze od „Krónin- 
ga* widocznie uważali, że swoje zobowiąza- 
nla pierwszomajowe wykonali i są pierwszą 
przędzalnią średnioprzędną, która wykonała 
plan. A nie było to wcale takie łatwe, 

Kiedy podejmowali uchwałę o wykonaniu 
planu na dzień 10-go grudnia, w maszynie 
parowej coś niepokojąco stukało i trzeba się 
było liczyć z postojem, W ostatnich dniach 
kwietnia odmówiła posłuszeństwa i przędzal 
nia została unieruchomiona na przeciąg sze- 
snastu dni. 

Pomimo tego postoju załoga w dniu 7-za 
grudnia wykonała pełne przewidziane 809 
tys. 366 kg, przekraczając plain w kilogramo- 
numerach i w wartości o całą trzydniową 
produkcję. Osiągnięcie to jest bardzo poważ- 
ne i towarzysze słusznie są z niego dumni i 
dlatego sądze. można sie zgodzić. że wyko- 
nali plan jednak 4-go grudnia. Niech osta- 
tecznie mają rację ci strasznie uparci, ale 
naprawdę rzetelnie pracujący ludzie. 

Jaki jest powód. w czym tkwią przyczyny 
tego, że przedzatnia PZPB Nr 22 pracuje le- 
pic} niż inne? 

Odpowiedź na to pytanie znajduje się tu 
na każdym kroku. 

Przede wszystkim każdy, kto w tej lub in- 
nej formie odpowiedzialny jest tu za losy fa- 
bryki, bierze swe obowiązki zupełnie na se- 
zło i daje x siebie, dla dobra zakładów to, na 


co go stać. Tow. Flaszczyński, jako przewod- 
diczący Rady, 0 
produkcyjnych jest wcale nie gorzej poinfor- 
mowany, od nacz. dyr. tow. Hrakiewicza, a 
ten znowu interesuje się sprawami Rady. 

Oczywiście nie w tym sensie, że jeden dru- 
giemu „włazi w parade“, ale.w sensie rzetel- 
nej współpracy i wzajemnego uzupełniania 
się, oraz rzeczowej krytyki i samokrytyki. 
Tow. Faust i tow. Dubadzki, to również dwaj 
ludzie, dla których nie ma na zakładach za- 
gadnień obcych, nięznanych czy miezrozumia 
łych. 

Może w pojedynkę nie byliby tacy mądrzy, 
ale oni w pojedynkę nie chodzą i dlatego coś 
mogą zrobić. Potrafią sobie skakać do oczu, 
jeżeli coś im się nie podoba, ale zawsze ja- 
koś się dogadają. Dzięki tej współpracy i wza 
jemnemu zrozumieniu, mogą się poszczycić 
uzyskanymi wynikami, 

Wszędzie wzorowy ład i porządek, nie wi- 
dać rozrzuconych po podłodze cewek i od- 
padków. O takim zjawisku, jak wcześniejsze 
wychodzenie z pracy, w PZPB Nr 22 dawno 
już zapomniano. Pracuje się tu osiem godzin 
i basta. Dlatego też, aby wykonać plan, nie 
potrzebowali się uciekać do żadnych nadgo- 
dzin lub innych kruczków, ale godziny prze- 
znaczone na prace wykorzystane są należy- 
cie i tak samo należycie wykorzystane są ma 
szyny. Idąc przez przędzalnię, trzeba dobrze 
uważać, żeby zobaczyć stojące bezczynnia 
wrzeciono z powodu brakującego sznurka 


Fisiak Jan Partyka Maria 
lub z innej podobnej przyczyny. To są powo 
dy, które pozwoliły odzyskać stracone kilo- 
gramy w czasie przymusowego postoju. 

Pamiętać trzeba, że nawet dobre kierownic 
two nie robi cudów, jeżeli nie będzie miało 
należytego oparcia w załodze. Trudno tu wy 
mienić wszystkich, którzy na to zasługują, 
ale prządki, tow. Grzełło Zofia I tow. Party- 
ka Maria stanowczo należą do najlepszych. 
Tkacz Fisiak Jan, to jeden z tych, których 
jeszcze nie wzywano na przeglądalnię z po- 
wodu błędu w tkaninie. To samo można po= 
wiedzieć o przodownicy Kasprzak Annie. 
Tow. Maczkowski pracuje od niepamiętnych 
czasów przy targaczu bel i nigdy nikt nie 
miał do niego pretensji. 

Od czterdziestu lat pracuje w tych zakła- 
dach prządka tow. Szkudlarek Anna, która 
mieszka w Nowym Złotnie. Taki codzienny 


spacer z Nowego Złotna do Karolewa, to 
szczególnie w okresie zimowym wyczyn nie 
lada i nikt nie pamięta, żeby tow. Szkudla- 
rek kiedykolwiek się spóźniła. Ot po pro- 


wszystkich zagadnieniach: 


Kiedy 


stu przyzwyczaiła się przychodzić na czas. 
Do końca roku załoga zobowiązała się wy- 


Kkonać 50.000 kg ponad plan, a do Kongresu 
— 20.000 kz. 
żegnałem towarzyszy, kierownik 
przędzalni, tow. Ambroziak Franciszek po- 
wiedział: Ilościowo jesteśmy lepsi od innych, 
ale chciałbym, żeby ktoś spróbował się z na- 
mi w walce o jakość. Inni mają lepsze ma- 
szyny, lepsze warunki, ale jestem przekona- 
"ny, że przędzy lepszej nie wykonają, a jeżeli 
sądzą, że jest inaczej, to — proszę bardzo, 
my czekamy na wyzwanie. Naszą ambicją 
jest, stać się najlepszą przędzalnią nie tylko 
w Łodzi, ale i w kraju. 
Myślę, że kierownicy innych przędzalń nle 
pozostawią tego wywanła bez odpowiedzi. 
— em-em — 


lecz dać mu się wyszumieć aż do upadku. 
Tak np. przypowieść o siewcy i kąkolu (Mat. 
13, 24 nn, Rzym 12, 21 i t. d.).* 

Wychodząc z powyższej, jak się to mówi, 
podstawy wyjściowej, pan Benedykt (Lenita) 
puszcza się na szerokie wody t. zw. wywo* 
dów. Wody niby szerokie, ale bardzo a bar- 
dzo mętne. W jednym miejscu mianowicie 
twierdzi, że przypowieść o kąkolu (czyli. © 
nieprzeciwstawianiu się złu) nie powinna za* 
chęcać katolików do bierności, w innym — 
utrzymuje, że „zło, jako takie, nie istnieje (7), 
a jest tylko brak dobra“, w jednym, prze- 
praszam za wyrażenie, ustępie wyraża opinię, 
że „ze złym duchem nie ma kompromisu”, w 
drugim jest zdania, iż „walka ze złem, jest 
bezeelowa”. 

Nie bardzo ta cała „filozofia“ jest zrozu- 
miała. Jeszcze jednak gorzej przedstawia się 
rzeczywistość na tej „fiłozofii" oparta. 

Oto byliśmy w tych dniach świadkami, jak 
„Się wyszumiał aż do upadku“ zły duch z Ka- 
mieńska — ks. Opasewicz. > 

Oto ostatnie doniesienia naszej prasy notu- 
ją nazwiska „złych duchów“ powiatu wieluń* 
skiego: ks. wikarego STEFANA FARYSA s 
parafii Rnudlice, ks. proboszcza MARIANĄ 
ŁOSOSIA ze wsi Szynkielów i księdza ORTO 
TOWSKIEGÓO WACŁAWA z Konopnicy. 

Ci trzej osobnicy duchowni nie tylko się złu 
nie sprzeciwiali, nie tylko nie zwałczali ga 
walką bezpośrednią, a nawet — pośrednią, 
lecz sami je szerzyli, sami byli aktywistamł 
— bandytyzmu: ksiądz Farys — błogosławił 
l zachęcał do „wytrwania“ „Murata“, ZBIRA, 
OBCIĄŻONEGO 43 ZABOJSTWAMI I 248 
NAPADAMI („błogosławieni, którzy mord | 
grabież: czynią”?); ksiądz Łosoś kolportował 
wśród bandy tygodnik „Niedziela“ i „nada- 
wał” informacje londyńskiej BBC o rzekome 
bliskiej „trzeciej wojnie”, a ksiądz Ortotow- 
ski.. Eh, ten to po prostu imiennie wskazy- 
wał „Muratowi*, kogo ma „sprzątnąć*. (Tm 
trzeba stwierdzić, że jako nadawca mordów 
Ortotowski był bardziej krwiożerczy od sa- 
mego ..Murata). 

Być może, wymienieni wyżej „pasterze dusa 
bandyckich” będą się w czasie rozprawy „bra 
nili“ „filozofią* p. Lewity (nie tyle tomistycz= 
ną, ile raczej „atomistyczną”) — nie wiele im 
to pomoże, gdyż jeśli chodzi © zdrowy ogół 
naszego społeczeństwa „filozofia“ ta pada, jak 
to się mówi, na opokę. Zło istnieje i istnieją 
konkretne zupełnie „złe duchy”, Zwalczać je 
będziemy bez liteści.i nieubłaganie, nie zwra 
cając uwagi na to, czy „kąkol* zdobi szata 
cywilna, czy też — sukienka duchowna. 

„E. TAM“ 


„Sztandary zwycięstwa“ nad krosnami przodownic 


Pldn roczny u „Horaka* wykonany 
Radosne chwile w PZPB w Rudzie 


W sobotę dnia 4-go grudnia e godz. l4-tej 
w tkalni P. Z. P. B, w Rudzie Pabianickiej pa- 
nował ożywiony ruch, 

Kierownictwo tkalni zamełdowało, że maga- 
zyn tkalni przyjął 14.576.494 m. tkanin. Do wy 
konania planu rocznego brak jeszcze 206 me- 


trów. Wiadomość ta lotem błyskawicy obiegła. 


tkalnie. 

Kto da ostatnią sztukę? Komu przypadnie 
w udziale zaszczyt zakończenia planu? Przewo- 
dnicząca SOLK martwiła się przede wszystkim 
o to, żeby cząsem, któryś z mężczyzn nie wys- 
koczył. Najlepsze nasze przodownice to prze- 
cież kobiety, ale taki jeden z drugim potrzebuje 
tylko trochę szczęścia. 

Wchodzimy na salę i kierownik tkslni meldn- 
je, że w tej chwili skończyły sztuki dwa krosna, 
oba na „dziesiątkach**. Jedno obsługuje tow. 
Majer Marta, drugie tow. Sztramska Janina — 
obie przodownice i obie bodaj czy nie najlep- 
sze tkaczki w Rudzie, 

Obie jednocześnie ściągają sztuki z wałków. 
Pracują w bezpośrednim sąsiedztwie i widać, 
że starają prześcignąć się wzajemnie. 

Gotowe! Pierwsza podąża na  przeglądalnię 
tow. Bztramska, tuż za nią tow. Majer. Mogła- 
by ją wyprzedzić ną schodach, ale to przecież 
nie wypada. 

Robotnica, obsługująca maszynę da mierzenia 
towaru, zarzuca na wałek koniec pierwszej sztu- 
ki. Sunie biała wstęga MD80, jak opętane ska- 
czą cyfry w okienkach licznika. 120, 130, 147 
metrów. Brakuje do planu 59 metrów. Plan za- 
kończy sztuka, wyprodukowan przez tow, 
Majer. 

Obie rywalki uśmiechają się do siebie przy- 
jaźnie. Najważniejsze to przecież to, że plan 
jest wykonany. 

— Należałoby jeszcze zobaczyć co one są 
warte, te „jubilatki'* — Proszę bardzo — obie 
niewiasty aż czerwienieją z oburzenia — gło- 
wą ręczę za swoją — mówi tow. Bztramska, 
a tow. Majer lekceważąco matha ręką, — 
Przez szkło powiększające niech szukają  błę- 
dów, i tak nie znajdą. I nie znaleźli Obis sztu- 
ki sẹ bez zarzutu. 


i 


W międzyczasie nad krosnami obu przodów* 
nie ktoś zawiesił „Sztandary Zwycięstwa", 
To załoga w ten sposób oddaje cześć swym bohą 
terkom. 


Wracającym do krosien, towarzysze pracy 
w przejściu ściskają dłoń. Cicho, skromnie, bez 
specjalnych uroczystości odbyło się zakończenie 
planu u „Horaka'*', 

I nie mogło być inaczej... 


W dniu święta Pierwszomajowego załoga 
podjęła uchwałę o wykonaniu planu rocznego 
do dnia 13-go listopada, a został on wykona- 
ny ¢ grudnia. W takim zestawieniu dat trudno 
się doszukać powodu do zachwytu. Coś tam wi 
docznie nie bardzo „pasowało'* i w obliczeniach 
tych, którzy z tym trzynastym listopada wy 
koczyli, chcąc zaimponować światu, i w samej 
pracy na przestrzeni tych siedmiu miesięcy, 
było napewno sporo niedociągnięć i braków, 
których usunięcie, we właściwym czasie, po- 
zwoliłoby osiągnąć lepsze rezultaty. 


Ale to już minęło. Dziś Ruda wyszła z impa- 
su i zdecydowanie idzie ku lepszemu. Jednym 
z przejawów tej poprawy jest rozwój współzą- 
wodnictwa zespołowego, którym objęte zostały 
wszystkie oddziały produkcyjne. Do tego cza- 
su zorganizowano 49 zespołów, z czego 13 w 
przędzalni, 14 w tkalni, reszta w oddziałach 
przygotowawczych i w wykończalni. z 


Dodatkowo zobowiązała się załoga P. Z. P. 
B. w Rudzie Pabianickiej wykonać do dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego 400.000 metrów, a 
4 końca roku 1 milion metrów tkanin ponad 
plan. 


Trzeba wierzyć, że tym razem zobowiązanie 

zostanie wykonane. Zakłady w Rudzie Pabia- 
nickiej mają wszelkie dane po temu, by zna- 
leźć się w pierwszym szeregu fabryk przemysłu 
bawełnianego, trzeba tylko, żeby niektórzy lu- 
dzie obudzili się, i zabrali na serio do roboty, 
W ciągu ostatnich miesięcy, dużo zmieniło 
się u „Horaka** na lepsze i jest nadzieja, że 
w roku 1949-ym załoga będzie mogła nochwą- 
lá sia larazvmi razultatami pracy, 


str 


Nr 330 


Marshall odkrywa karty 


Zbrodniczy sojusz amerykańskich podżegaczy z hitlerowskimi rekinami military zmu 


Nowe posunięcia amerykańskich w ładz okupacyjnych w Niemczech Zachodnich 
ostatecznie rozwiały złudzenia, które żywili jeszcze niektórzy naiwni. W swym 


oświadczeniu złożonym na konferencji p 
Marshall postawił kropkę nad i. 


arshall potwierdzi} roz- 
porządzenie Nr 75, wy! 
dane przez gubernatorów | 

~ wojskowych strefy amery- 
2-) kańskiej i angielskiej o 
) ( „przywróceniu zarządu nie- 

) mieckiego nad przemysłem 
Ruhry“. Marshall zmuszo- 

ny był przy tym uznać za 
„usprawiedliwione obawy 
// Francuzów, którzy lękają 

się utworzenia potencjału 

wojennego, mogącego stać się groźbą dla 
ich wolności i pokoju”. Fakt, że nawet Mar- 
shall nie mógł pominąć milczeniem tej groż 
by, świadczy, że niebezpieczeństwa takiego 
nie można dziś negować. Ale w ustach kie- 
rownika dyplomacji amerykańskiej, takie wy 
znanie dźwięczy jak złośliwa ironia. Któż bo 
wiem nie wie, że dyplomacja amerykańska 
wraz z angielską dokładają wszelkich starań, 
aby tchnąć życie w rozbity faszyzm niemiec- 
Wszystko to, czyni się w celu przygotowa- 
nią nowej wojny. Marshall nie usiłował na- 
wet ukrywać tego faktu, kiedy chcąc uspra- 
wiedliwić konieczność posun'ęć angielsko- 
amerykańskich w sprawie Ruhry, wspomniał 
mgliście o „szczególnych przyczynach, które 
są wam znane”. Tak można mówić tylko 0 
rzeczach, których nie wolno nazwać po imie- 
niu. Poprzez mgłę tych „tajemniczych“ słów 
Marshalla występują zarysy amerykańskich 
baz wojennych, zakładanych na całym świe- 
cie. „Szczególne przyczyny“ — to te względy, 
którymi kierują się koła rządzące USA i An- 
glii. przygotowując nową wojnę przeciwka 
Związkowi Radz'eckiemu, przeciwko damo- | 
kracji europejskiej. Odrodzenie niemieckiego 
potencjału wojennego jest właśnie najważ-i 
niejszą cześcią składową programu przygoto- | 
wań do nowej wojny. | 
Tak właśnie zrozumieli faszyści niemiec- 
cy rozporządzenie Nr 75. Wkrótce po jego 
ogłoszeniu, były naczelnik sztabu armii hitle ! 
rowskiej, zbrodniarz wojenny generał Hal- | 
der, oświadczył chełpliwie, że podejme się 
stworzyć w ciągu krótkiego czasu armię nie- | 
miecką w Zachodnich Niemczech, jeżeli otrzy 
ma w tym celu nzbrojenie I pieniądze. | 
Decyzja o przekazaniu przemysłu Zagłębia 
Ruhry niemieckim monopolistom, którzy da 


rasowej w Waszyngtonie, sekretarz stanu 


węglowych i hutniczych Niemiec, w rę- 
ce wielkich przemysłowców, którzy fi- 
nansowali Hitlera, organizowali drugą wojnę 
światową i ponoszą główną odpo ` 4 
za chaos i głód w Europie", ` 

W istocie rzeczy, decyzja władz angielskich 
i amerykańskich w sprawie Zagłębia Ruhry 
nie jest niczym nieoczekiwanym. Jest to lo- 
giczne następstwo całej imperfalistycznej, 
zdredzieckiej polityk! moczrstw zachodnich 
w Niemczech., Związek Radziecki niejedno- 
krotnie przestrzegał narody europejskie przed 
polityką władz amerykańskich, angielskich i 


francuskich w sprawie Niemiec Zachodnich, 
zwłaszcza zaś w sprawie Ruhry. Na warszaw 
skiej konferencji ministrów spraw zagranicz 
nych ZSRR i krajów demokracji ludowej 
przyjęto wniosek w sprawie ustalenia na 
określony okres kontroli czterech mocarstw 
— ZSRR, USA, Anglii i Francji — nad cięż- 
kim przemysłem Ruhry, zgodnie z umowami. 
zawartymi poprzednio przez mocarstwa 50: 
jusznicze. Tylko takie rozwiązanie problemu 
Zagłębia Ruhry odpowiada interesom naro- 
dów i interesom trwałego pokoju między ni- 
mi. 

Oświadczenie Marshalla demaskuje rzeczy 
wiste cele monopoli amerykańskich oraz ich! 
pomocników w Europie i zobowiązuje wszyst 
kie pokojowe narody do wzmożenia walki « 
udaremnienie tych zbrodniczych cełów. 


Polska nad morzem 


GDAŃSK 


JZI ZI 


397.600 385600 374800 374600 _ 523 


Ruch statków w portach polskich wzmaga się 
z miesiąca na miesiąc. Pomimo uruchomienia 
małych portów polskich, tonaż statków odwie- 
dzających Gdańsk i Szczecin nie zmniejszył się, 
ale nawet wzrósł blisko o 40 proc. 

Na wykresie uwidoczniono przeciętny - mie- 
sięczny ruch statków przez poszczególne 
porty polskie w latach 1946, 1947, 1948, 
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Paiki kostećr i prouokacje 


Wyhorcze argume 


Faszystowskie orgie pod zachodnim protektoratem 


niy kerlińskich obrońców wolności 


(Od specja nego korespondenta „Głosu*) 


W chwili, gdy piszę te słowa, jost Sobota, 


Berlin — w grndnin. 


dnin 4 grudnia. Skomplikowane tak jak 


wszystko w Berlinie) połączenie pocztowe sprawi, że dojdą one do polskiego czytelnika 
już po „wyborach, które wypełnią naszą jutrzejszą berlińską niedzielę wrzaskiem pro: 
pagandy, płynącej z głośników, w które uzbrojone zostały samochody partii zachodnio - 


berlińskich podżegaczy wojennych. 


Władze anglo-amerykańskie, patronujące ea- 
łej tej wyborczej imprezie, okazały dla jej or- 
ganizatorów wyjątkową wspaniałomyślność: na 
cele propagandowe wydano więc specjalne przy- 
dzisły benzyny. (przywożonej drogą powietrzną), 
postanowiono, przez naruszenie „żelaznych re- 
zerw'* przedłużyć kursowanie tramwajów w za- 
chodnich sektorach wyjątkowo dnia 5 grudnia— 
aż do wieczora, a wreszcie, przy ryzykownym 
nszezopleniu zapasów gazowni, ma się -wydać 
ludności aż po 25 fuutów węgla (ua mieszkn- 
nie) zamiast przysłowiowej „kiełbasy wybor: 
szej 

Do tych środków propagandy materialnej do- 
dano joszcze| osobny ładunek o charakterze po- 
glądowym; tak więc przed kilkoma dniami z 
wielką pompą oddana dò użytku nowe lotnisko 
Tegel, które położone jest wprawdzie we fran- 
cuskini sektorze, ałe zbudowane zostało na ame- 


prowadzili do władzy Hitlera, kładzie kres rykański rozkaz. 


gadaninie angielskich prawicowych labourzy 
stów o „uspołecznieniu* Zagłębia Ruhry. Nie, 
ulega wątpliwości, że idzie obecnie o poro- 
zumienie miedzy amerykąńskimi podźegaczą 
mi do nowej wojny a hitlerowskimi magna- 
tami niemicekiego przemysłu wojennego. 

Rzeczywistymi panami: Zagłębia Ruhry ma 
ją być, zgodnie z planem amerykańskim, mo 
nopole amerykańskie i niemieck'e. 

Rządy angielski i francuski idą na nowe 
Monachium, wymierzone przeciwko ich naro 
dom i wszystkim narodom Europy. Jest rze- 
czą charakterystyczną, że Marshall nie przy 
pisuje poważnego znaczenia słownym sprze- 
ciwom obecnego rządu francuskiego. W swym 
oświadczeniu, stwierdził on tylko, że rząd 
francuski ma do czynienia z „dodatkową trud 
nością*, związaną z „walką polityczną”, która 
rozgrywa się obecnie we Francji“, Marshall 
czyni aluzje do faktu, że obecni kierownicy 
Francji. którzy kopali jej mogiłę w przede 
dniu drugiej wojny światowej napotykają obec 
nie na corkz silniejszy opór ze strony swe- 
go narodu. 

Decyzja władz amerykańskich w sprawie 
losu przemysłu Zagłębia Ruhry wywołuje 
oburzenie również wśród demokratycznych 
warstw narodu niemieckiego, Ogłoszone nieda 
wno oświadczenie Prezydium Niemieckiej Ra 
dy Ludowej stwierdza, że decyzja ta „ozna- 
cza przekazanie najważniejszych ośrodków 
NAMAMIOMNANOUOWANAMKOWAMNONOGOWOWWOWAUWAWA 


Otwarcie lotniska, mająca rzekomo służyć do 
zwiększenia możliwości transportowych „mostu 
powietrznego'' stało się, w rzeczywistości pa 
radą militarystyczną, obliczoną najwidoczniej 
na poduiesieńie ducha wśród zmizerowanych i 
wygłodzonych Niemców. Grały więc orkiestry 
marsze wojskowę, tak bardzo lubisne w kraju 
,„paradenmarschów**, a w ich takt defilowały 
przed trybunami kompanie wojsk francuskich, 
amerykańskich i angielskich, którym towarzyszy 
ło aż... kilkanaście czołgów, 


Można było by wprawdzie cały ten histerycz- 
ny przedwyborczy wrzask pokwitować uśmie- 
chem politowania, można bytoby się odwrócić 
plecami ód orkiestry, wygrywającej pod batutą 
takich dyrygentów, jak Nenmann, Suhr lub 
Schwennicke melodie, osnute na motywach „SA. 
marschiert'', można byłoby przejść do porząd- 
ku dziennego nad sprawą tych t. zw, wyborów, 
gdyby na kanwie ich nie uwypukliły się wy- 
raźnie zwyrodniałe cele tych partii, które, jak 
SPD lob prawicowe ODU tylko już z nazwy po- 
zostały  „socjal'* lub ,chrześcijańsko'*. demo- 
kratycznymi, 

Trzeba było widzieć tych zachodnio - berliń- 
skich „chrześcijan'', tych „socjalistów'* z 8n- 
gielskiego sektora na zebraniach /przedwybor- 
czych, kiedy beżpieczni, pod osłoną policji Stu- 
mma i własnych bojówek masakrowali na sali 
każdego, kto się ośmielił w dyskusji rzucić bo- 
daj jedno słowo krytyki. Trzeba było czytać 
w dniach przedwyborczej kampanii ich „socjal- 
demokratyczne'* pisma, pełue obelżywych kalu- 
mnii i podżegających rysunków, aby móc stwier 
dzić, że grudzień roku 1918 wypełnił Berlin 
Zachodni metodami walki i hasłami, zaczerpnieę- 
tymi bezpośrednio z archiwum partii hitlerow- 
skiej, z okresu, gdy w brunntnych kolumnach 
maszerowała ona przez ulice miast niemiec- 
kich. 

Tej iście faszystowskiej orgii mającej na ce- 
lu złamanie obojętności mieszkańców Zachodnie- 


p w grudniu 1948, 


go Berlina, przyglądał się Berlin Wschodni $ 
imponującym spokojem i powagą. Dla Berlina 
Wschodniego nie istniał problem „wyborów'*, 
gdyż od chwili ustanowienia nowego Magistra- 
tu z nądburmistrzem Ebertem na czele, w xpra- 
wach gospodarki miejskiej zapanowała całkowi- 
ta jasność, która uwolniła mieszkańców sektors 
radzieckiego od trosk o opał na zimę, o prąd 
elektryczny, 0 gaz, o żywność, o kartofle. 

Nowy nadburmistrz oświadczył wyraźnie, i% 
zapasów wystarczy dla całego Berlina i ponowił 
swoją propozycję zaopatrzenia w opał i w 
światło wszystkich trzech sektorów zachodnich, 
zapraszając burmistrzów tych dzielnie na kon- 
ferencję do siebie, Ale burmistrzowie Zachodnie 
go Berlina nie przybyli; nie pozwoliły im na 
przybycie te same władze, które nie chcą, aby 
ludność ich sektorów była nakarmiona i zaopa- 
trzona w węgiel, które sprzeciwiają się wszel- 
kim próbom rozwiązania t. zw. kryzyśn, którym 
potrzebny jest „most powietrzny'* dla płądrowa- 
nia Berlina i dla których odrębne wybory, na 
równi z odrębną walutą w Berlinie stanowią 
środek brutalnej walki, prowadzonej rzekomo w 
obronie „wolności'* świata, 


Osobliwa to musi być „wolność'', używająca 
pałki, kastett fałszn i prowokacji na swoją 
obronę; tym bardziej osohliwn, ża w szeregach 
iej obrońców znaleźli się ostatnio na terenie 
Niemiec ci sami ludzie, którzy jeszcze niedawno 
posłuszni rozkazom krwawego maniaka, chcieli 
wprowadzić w Europie „nowy (niewolniczy!) po 
rządek na okres tysiąca latnu 


Leopold Marschak. 


Z ludu — przez lud — dla ludu | 
Tam — gdzie powsłaje nowa inteligencja polska 


Odwiedziny na Kursie Przygotowawczym U. Ł.. 


i Rozporządzeniem Rady Ministrów z kwiet 
nia 1946 r. powołane zostały do życia Kursy 
Przygo owawcze na Rok Wstępny Uniwersy 
tetów, Był to dalszy krok, obok tworzenia 
Roku Wstępnego, w kierunku tworzenia no 
wej in:eligencji robofniczo.chłopskiej, zwią- 
zanej z ustrojem Nowej Polski, 

Ostatnio odwiedziiiśmy taki Kurs w Łodzi, 

Dom przy ulicy Piotrkowskiej 249 w Łodzi 
niczym nie wyróżnia się wśród sąsiednich ka 
mienic. Od 1946 r, mieści się w jego oficy- 
annannati 


Przegląd prasy radzieckiej 


Nowy buni w Izbie Gmin 


W kolejnym komentarzu na aktualne tematy 
polityczme gazeta „Krasnaja Zwiezda” oma- 
wia mowy „bumt” w obozie labourzystów. W 
dniu 1 grudnia 38 labourzystów, członków 
Izby Gmin qłosowało przeciwko rządowemu 
projektowi ustawy o przedłużenie termiņu 
służby wojskowej z 12 do 18 miesięcy. Co wię- 
cej 134 labonurzystów wolało „głosować noga- 
mi” czyli mówiąc imnymi słowy, aby uniknąć 
Piziału w głosowaniu nie przyszli oni na po- 
siedzenie Iby Gmin. W ten sposób — pisze 
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Samochód - olbrzym 


Jarosławska fabryka samochodów zmonto- 
wała samochód obliczony na przewóz ładun* 
ku 45-cio tonowego. Projekt samochodu Zo- 
stał opracowany przez zespół konstruktorów 
fabryki, Dzięki; potężnemu silnikowi Diesla 
samochód może poruszać się po drogach z 
szybkością do 55 klm, na godz, Nowa maszy- 
na jest to ciągnik, do którego przyczepia się 
podwozie. Konstruktorzy opracowali wagony 
przyczepne rozmaitych typów © pojemności 
od 25 do 45 ton, Niedawno dwa nowe samo- 
chody eksperymentalne przejechały próbną 
trasę Jarosław — Moskwa i Z powrotem. 

Zakończyły się również próbne doświadcze- 
nia z elektrosamochodami, skonstruowanym! 
przez Samochodowy Instytut Naukowy. 


a 


gazeta — debaty nsd projektem ustawy © 
służbie wojskowej przybrały nieoczekiwanie 
charakter jewneqo potępienia labourzystow* 
skiego kursu polityki zagranicznej, 

Nie ulega wątpliwości — pisze „Krasnaja 
Zwiezda" — że „bumt” gmpy labonrzystów 
stanowi odbicie głębokiego niezadowolem'a na 
rodu amqielskiego z połótyki sfer rządzących. 

Z wymków głosowania nad projektem u- 
stawy o powszechnym obowiązku służby woj- 
skowej wynika, że polityka militaryzacji kraju 
i wyscigu zbrojeń nie cieszy s'ę popularnoś- 
cią, ani wśród ludu, ani nawet w szeregach 
samych labonrzystowskich deputowanych do 
parłamentu. Nic więc dziwnego, że coraz 
częściej rząd labonurzystowski otrzymuje po- 
chwały ze etmony podżegacza wojennego 
Churchitla i jego partii. Po  pme- 
prowadzeniu qłosowamia nad projektem usta- 
wy, w której rząd łabourzystowski odmiórfł 
„zwycięstwo”, labormzysta Davis oświadczył 
z qorycza: „Nigdy nie przypiiszczałem, że na- 
dèime dzień, koedy rząd labourzystowski — 
jak w wypadku obeonym — bądze opierać 
sę na głosach konserwatystów", 

Nie przypuszczał tego, oczywiście naród an 
aielski, usuwający konserwatystów od żłobu. 
Miał on nadzięję, że polityka labourzystów 
będzie inma, niż polityka ich poprzedników, 


| 


nach Kurs Przygotowawczy. Początkowo znaj 
dowały się tu wyłącznie sale wykładowe, 
Obecnie urządzono również i Bursę dla słu- 
chaczy, 

Godzina 9-ta wieczór Trzypiętrowa oficy- 
na mieszcząca Bursę, rzeźko rozbrzmiewa 
młodym gwarem i szumem, 

Wchodzimy do jednej z sal. Przy ścianach 
piętrowe łóżka — pośrodku kilka stolików 
i krzeseł. Jakiś młodzieniec przechadzając 
się po pokoju, zapamiętale obkuwa łacinę, 
Inny usiłuje zasnąć, zakrywając się kocem, 
Kilku ślęczy przy stole nad równaniami ma 
tematycznymi, 


Michta Mieczysław z Suchedniowa, ma 22 
lata, Jest rolnikiem. Jego rodzina, składająca 
sie z 5 osób, posiada nie pełne 2 hektary 
ziemi. 

„Uczyć sie — opowiada = nle mogłem, 
Skądże miałbym na zeszyty i książki? Przed 
Kursem pracowałem przy wyrębie drzewa, 
W czasie okupacji byłem w AK, Po wyzwo- 
leniu wstąpiłem do ZWM-u*. — Oto 'pokrót 
ce historia mego życia — mówi kolega Mich 
ta, 

„Gdy skończe Kurs, chcę pójść na Wyższą 
Szkołę Handlową. Sądzę, że dam sobie radę, 

Szewc Edward pochodzi z Bełchatowa Z ro 
dziny rzemieślniczej, Byłw ZWMie i ORMO, 
Pracował jako ładowacz w kopalni. Gdy 
otwarto Kurs, przyjechał tu i zaprząsł się do 
nauki, W przyszłości chciałby Się kształcić 
w Akademii Nauk Politycznych, 

Nieawdzisz Stanisław jest synem chłopa 
ze wsi Mszadla. W czasie wojny był łączni- 
kiem w BCh, Niedawno wrócił z wojska, 
Obecnie wstąpił na Kurs i chce po jego 
ukończeńiu studiować na Politechnice, 

— „Boję się tylko — mówi — czy dam 
sobie radę, bo tam podobno są znaczne wy 
datki. Jak opowiadają, sam komplet przybo 
rów rysunkowych kosztuje 40 tys, zł. No, ale 
chyba nam jakoś pomogą”, 

Wokoło nas zebrała się spora grupa chłop 
ców, Opowiadają o swym życiu. Słuchacz 
Walisiak mówi, że „mamy tu lepiej, niż w 
domu". „I wikt niezły* zapewniają wszyscy. 


SŁUCHACZRA KRYSIA JEST 
NIEZADOWOLONA 


Słuchaczkę Krysię, która jest „odpowie- 
dzialna* za materialne potrzeby kolegów, za 
stajemy w sekrefariacie przy maszynie do 
pisania, 

„Napiszcie, że to wstyd — zwraca się do 
nas — aby w robotniczej Łodzi nie można 
było znaleźć odpowiedniego lokalu dla Kursu 
Przygotowawczego, Proponują nam takie po, 
mieszczenia, które albo się nie nadają lub 
też trzeba byłoby wydać na remonty tyle, 
ile kosztowałoby wybudowanie nowego bu- 
dynku. Oto patrzcie, w tej facjacie mieszka 
ją dziewczęta przeciętnie po 20—24 osoby w 
jednym pokoju”, 

W dalszym ciągu dowiadujemy się, że 
Kurs liczy 240 słuchaczy, zaś w Bursie miesz 
ka 175 chłopców í dzewcząt Co do pochodze 
mia socjalnego, to przeważa młodzież robot- 
niczą i chłopska (50 procent robotników 
i 40 chłopów). Słuchacze Kursu mają stołów 
kę i otrzymują stypendia (po 1500 i 5 tys, 
złotych). 

Tygodniowo na Kursie blisko 40 godzin 
zajmują wykłady i ćwiczenia, 90 procent. słu 
chaczy jest zrzeszonych w ZMP, Wydawana 
jest również gazetka ścienna, 

„Ostatnio młodzież Kursu postanowiła ucz- 
cić Dzień Zjednoczenia przez udzielanie po 
mocy fabrykom w wykonaniu zobowiązań 
przedkongresowych, 


ROŚNIE NOWA INTELIGENCJ» 


Kursy Przygołowawcze są u nas zjawi. 
skiem nowym, Mają one za zadanie wyrów 
nać „krzywdy, naprawić zło, wyrządzone mło 
dzieży przez rządy sanacyjne. 

Ci chłopcy i dziewczęta bez pomocy pań- 

stwa nigdy by nie mogli uzyskać szans awan 
su społecznego, 
; Dla klasy robotniczej, dla chłopów, ta inte 
ligencja wyrosła z ludu, będzie sprzymierzeń 
ga w walce o nowe jutro, w walce o socja 
iz 

Pamiętajmy więc o jei códziannych pe 
trzebach. pomagajmy. 
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Kr ese 


Przyszła siedziba 
Zjednoczonei Partii 


Tek będzie wyglądał Wspólny Dom — 
zp strony Salą obrad 


Dzie 


Zakłady Hutnicze Metali Nieżelaznych „Trze 
binia'* przejęte zostały po wojnie w stanie co 
najmniej 30 procentowego zniszezenia.  Znisz- 
czenia te były przede wszystkim następstwem 


jrabunkowej gospodarki niemieckiego okupanta, 


który nie prowadził żadnych inwestycji, skut- 
kiem czego maszyny i urządzenia znalazły się 
w stanie daleko posuniętego zużycia, Ueciekają- 
cy Niemcy kazali również wymontować wirni- 
ki z turbodmuchaw, co musiałoby  unierucho- 
mić zakłady, Jednakże joden z robotników wy- 
montowując jeden z wirników dokonał przy 
tym dokładnych pomiarów, następnie zaś wespół 
z kolegami zamknął wyloty, skutkiem czego 
gaz siarkowy bił tak mocno, że musiano zrezy- 


gnować z wymontowania drugiego wirnika, 
Dzięki temu można było po odejściu Niemców 
uruchomić najpierw połowę zakładu. Drugi wir- 
nik na podstawie dokonanych pomiarów został 
następnie odtworzony przez miejscowych robo- 
tników, Był to duży sukces, wirników takich 
nie produkowano bowiem dotąd w kraju, lecz 
sprowadzano ze Szwecji. Dzięki 
tego wirnika można było następnie uruchomić 
drugą część zakładu. 

Sprawa uruchomienia zakładów „Trzebinia 
była początkowo sporna z uwagi na wspomniane 
zużycie maszyn i wątpliwości, czy zakład ten 
będzie potrzebny wobec istnienia podobnych 
zakładów na Śląsku — bliżej złóż rudy cynko- 
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Wysiłkiem pracy wita naród zjednoczenie klasy robotniczej 


Przedkongresowy czyn pocztowców | Waskotorówki wykonały 


Historyczny dzień zjednoczenia polskiej kla 
sy robotniczej, wielkie dzieło likwidacji pół- 


wiekowego rozłamu wśród polskiego świata 
pracy — wzbudził szczery entuzjazm wśród 
pocztowców którzy od chwili od- 


wiązano się do I uszkodzeń w funk- 

ojonowaniu lini; telefonicznych 1 

nyoh, do zakladania nowych do 
urządzeń teletechnicz 


Akcja ta daje nie tylko ryski finansowe, 
Tecz bezsprzecznie 
moralne, jeżeli się 


scypliny pracy, punktualności oraz entuzjazm 
pracowników, okazywany z racji historyczne 
jakim jest wielkie dzieło zjedno 
czenia polskich partii robotniczych w jedną, 


towscy polscy i 
cinkn, jak bardzo interesują się calokszał- 
ycia naszego narodu i jak droga hn jest 
budowa nowej, lepszej przyszłości, budowa 
Polski Socjalistycznej, 


plan jesienny 


Koleje wąskotorowe okręgu łódzkiego wy- 
konały plan przewozów jesiennych w 136 


W ostatnim kwartale rb, to jest w okresie 
najbardziej intensywnych prac, związanych 
z kampanią buraczaną, kwartalny plan prze- 
wozów został wykonany w 100 procentach do 
dnia 30 listopada, tj, na miesiąc przed ter- 
minem. 


odtworzeniu | 
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Jak robotnik polski odbudował swe warsztaty pracy 


je ocalonych zakładów „Trzebinia“ 


Obecna produkcja już przewyższa stan sprzed wojny 


wo - ołowianej. Wątpliwości te zostały jednak 
przecięte przez samych robotników huty, któ- 
rzy z miejsca przystąpili do remontowania gza- 
kladu, co trwało od stycznia do kwietnia 1945 
r. Cały „odgórny'* ©arzucony przez okupanta, 
niemiecki personel od dyrektora do podmajstrze 
go włącznie — uciekł wraz z Niómcami lub zo- 
stał niezwłocznie usunięty. Robotnicy polscy 
dali sobie jednak radę i w początkach maja 
1945 roku zostały uruchomione pierwsze piece. 

Obecnie czynnych jest 10 pieców  prażalnia- 
nych, podczas gdy przed wojną pracowało 8. 

Zakład produkuje przede wszystkim kwas 
siarkowy oraz blachę cynkową, dalej zaś wypał- 
ki, czyli piryt prażóny. W porównaniu z okre- 
sem przedwojennym produkcja kwasu  siarko- 
wego wzrosła o 40 proc. i to bez kapitalnych 
inwestycji, a jedynie w następstwie  racjona- 
lizacji pracy. Od 1945 roku produkcja wzrosła 
o 286 proc. W prażalni produkcja tegoroczna 
w porównaniu z produkcją 1945 roku jest wyż- 
sza o 306 proc. Walcownia blachy cynkowej 
uruchomiona została w sierpniu 1946 roku i od 
tego czasu produkcja zwiększyła się o 173 proc. 
Wreszcie elektrownia uruchomiona została 1 
listopada 1947 roku, co dało znaczne  oszczęd- 
ności. 


Akademicy manifestują czynem swą solidarność z klasą robotniczą 


Dzień Zjednoczenia uczczą zbiorową pracą na cele społeczne 


Uświadamiająe sobie ogólno - narodową donie- [zani da solidarności z klasą 


słość faktu zjednoczenia ruchu robotniczego mło 
dzież akademicka robotniczej Łodzi postanowiła 
czynem zamanifestować swą solidarność z klasą 
robotniczą. W tej sprawie zwołana została dn. 
4 grudnia w anli U, Ł. konferencja delegatów 
profesury, bratnich pomocy i kół naukowych 
wszystkich wyższych uczelni, istniejących na te 
renie Łodzi. 

Zebranych powitała w imienin ciała profesor- 
skiego prof, dr. N. Gąsiorowska. 

Z radością słuchaliśmy słów kol. Bniwy, pierw- 
szego sekretarza Akademickiego Komiteta P. 
P.R. Tow. Salwa powiedział, że studenci, którzy 


dużo większe osiągnięcia |wysiłkom klasy robotniczej zawdzięczają możli- 
uwzględni wzmożenie dy- | wości i warunki kształcenia, są moralnie obowią 


Pracownicy Dyrekcji 


Lasów Państwowych 


uczczą Kongres wzmożoną pracą 


Jednymi z pierwszych, którzy odpowiedziel 

ma apel gómmików kopalni Zabrze-Wschód, 
byli pracownicy Dyrekcji Lasów Państwo- 
wych w Łodzi, 

Z inicjatywy egzekutywy koła partyjnego 
przy D.L.P, pracownicy uchwaltli, że do dnia 
Zjednoczenia usuną wszelkie zaległości w 
pracy. 

Na zebraniu tym uchwalona została rów- 
nież rezolucja, w której postanowiono dla 


uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego: 

Wzmóc wydajność pracy we wszystkich ko 
mórkach organizacyjnych Dyrekcji Lasów 
Państwowych, 

Ziikwidować istniejące zaiezgłości w posz- 
czególnych Biurach i Oddziałach w D.L,P. 

Wezwać wszystkie Dyrekcje L, P, na tere 
nie Kraju oraz personel jednostek tereno- 
wych DLP Okręgu Łódzkiego do powzięcia 
podobnych uchwał, 


Włókniarze nie 


szczędzą trudu 


Współzawodnictwo przedkongresowe w przemyśle włókienniczym 


z BAWEŁNA 

4 grudnia we współzawodnictwie przedkońgre- 
sowym w przemyśle bawełnianym wyróżniły się 
PZPB. Nr. 3, które w tkalni wykonały plan 
dzienny w 151 proc., w przędzalni średniej 104 
proc, i w przędzalni odpadkowej w 110 proe, 

PZPB. Nr 7 wykonały zadanie dzienne w 
tkalni w 115 proc. Przędzalnia planu dziennego 
nie wykonała. PZPB Nr. 16 uzyskały 123 
proc. planu. PZPB Nr. 2 wykonały plan dzien- 
ny jedynie w przędzalni odpndkowej (101,6 
proc, tkalnia i przędzalnia średn. wykazały 
niedobór, PZPB. w Pabianicach osiągnęły w 
tkalni 113 proc, w przędzalni średn. 104 proc., 
w przędzalni cienkoprzędnej 113 proc. i w od- 
padkowej 105 proe. 

PZPB. w Zgierzu uzyskały 117 proc. planu 
dziennego. 

WEŁNA 

W dniu 4 grudnia w ramach współzawodni- 
ctwa przedkongresowego w przemyśle wełnia- 
nym uzyskały PZPW, Nr. 1 w tkalni 195 proc. 
w wykończalni 109 proc., a w przędzalni 99 proc, 
płanu dziennego. PZPW. Nr, 2 osiągnęły w 
tkalni 103 proc, w wykończalni 100 proe. i w 


przędzalni 122 proe. PZPW, Nr. 3 wykonały 
plan dzienny w tkalni w 156 proc, w wykoń- 


czalni w 219 proc. i w przędzalni w 133 proc. 
PZPW. Nr. 36 osiągnęły w tkalni 112 proc., w 
wykończalni 116 proc. i w przędzalni 106 proe, 
PZPW, Nr. 37 uzyskały w tkalni 106 proc, na- 
tomiast w wykończalni i w przędzalni nia wy- 
konały planu dziennego. PZPW. Nr. 38 w tkal- 
ni uzyskały 105 proc, w wykończalni 136 proc., 
w  przędzalni natomiast wykazały niedobór. 
PZPW „Nr. 39 w tkalni uzyskały 118 proe., a w 
przędzalni 121 proe. 


PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI 
4 grudnia najlepsze wyniki we współza- 
wodnictwie  przedkongresowym uzyskały 
PZPDz. im. Kasprzaka (142 proc.). 
Dalsze miejsca zajęły: PZPDz. im. Duracza 
(136 proc.), PZPDz. Nr 10 (128 proc), Z. P. 
Dziewiarskie im. E. Plater (118 proc.), Łódz- 


robotniczą w tym 
wielkim dla niej momencie. I dlatego w okresie, 
gdy na apel górników Zabrze - Wschód cała kla- 
sa robotnicza odpowiada wzmożeniem swych 
wysiłków przy warsztatach produkcyjnych, aka 
demicy winni odpowiedzieć wzmożeniem wysił- 
ków przy swych warsztatach: w zdobywaniu wie 
dzy. Dla silniejszego jednak zamanifestowania 
swojego zwięzkn z klasą robotniczą Akademicki 
Komitet P. P, R. wzywa studentów do poświęce- 
nia jednego dnia na pracę fizyczną. Akademicki 
Komitet P. P. R. podejmuje się wzorowego wyko- 
nania tego Czynu Przedkongresowego. 

Słowa tow. Salwy spotkały się z burzliwymi 
oklaskami. 

Następnie przewodniczący Zarządu Okręgowe- 
go Związku Akademickiej Młodzieży Polskiej w 
Łodzi poinformował zebranych że studenci w 
dniu poświęconym pracy fizycznej wezmą udział 
w porządkowaniu parków miejskich po czym za- 
rządy wszystkich bratnich pomocy i większości 
kół naukowych zgłaszały swój akces do tego pra- 
jektu. Współadział w zamierzonych pracach zgło 
siło również ciało profesorskie P. P. R. 

Podczas dyskusji wpłynęły następujące wnio- 
ski; 

Kol. Nowakowski wezwał zebranych aby przy- 


joli rezolucję potępiającą zajścia w Gorzkowi- 
cach i Kamińsku i żądają surowego wymiaru ks- 
ry dlą sprawców tych zajść. Rezolucję jednogłoś 
nie przyjęto. 

Przyjęto również drugą rezolucję, zgłoszoną 
przez kol. Mnrzynowskiego, która w związku z 
zaszłym niedawno faktem usunięcia kolegów zam 
powców z prywatnej szkoły, prowadzonej przez 
kler domaga się upaństwowienia wszystkich tych 
szkół, 

Całe zebranie utrzymane było w nastroju 
ogromnie entuzjastycznym, eo wyraziło się w 
burzliwych oklaskach, okrzykach, wreszcie w od- 
śpiewaniu Międzynarodówki. 

Następnego dnia odbyło się walne zebranie 
studentów, zorganizowanych w Bratniej Pomocy 
U. Ł. Zebrani ustosunkowali się nie mniej entu- 
zjastycznie do projektu uczczenia pracą na ecele 
społeczne święta jedności klasy robotniczej. 

W dyskusji zabrał głos rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego prof. dr. Kotarbiński, który ustosun- 
kował się pozytywnie do inicjatywy studentów. 
Na specjalną uwagę zasługują głosy przedstawi- 
ciela Kompanii Akademickiej, który mówił o 
współpracy oficerów z klasą robotniczą i kol. 
Krajkowskiej, która przypomniała zebranym, 
co zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu. 


Nauczycielstwo man festuje swą bratnią łączność z klasą robotniczą 


Wzmożenie pracy dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego 


Na nadzwyczajnej konferencji Dyrektorów 
t Kierowników szkół m. Łodzi, w dniu 3.XII 
br. uchwalona została rezolucja, w której dla 
uczczenia Dnia Zjednoczenia nauczycielstwo 
szkół wszelkiego ia: 


z młodzieżą szkolną znaczenia klasy robotní- 
czej i Zjednoczenia pantii dla przyszłości Na- 
rodu i Państwa. i 
Zwiększyć wysiłek pracy i poświęcić po- 
trzebny dodatkowo czas dla podniesienia wy- 
ników nauczania, Wysiłkitem Rad Pedagogicz- 
nych zorganizować środki na wyslanie na 
wczasy zimowe co najmniej I ucznia z każdej 
szkoły, pochodzącego przecie wszystkim z tych 
rodzim, które poniosty ofiary w walce z hitle- 


ryzmem lub reakcyjnym podziemiem. 

iicy Inspektoratu Szkolnego posta- 
nawiają: do dnia 22 grudnia 1948 r. we wszyst 
kich szkołach na terenie m. Łodzi zbadać dro- 
gą lustracji plany pracy Rad Pedagogicznych 
i padać im właściwy kierunek wychowawczy 
dla zrealizowania postulatów klasy robotni- 
czej w duchu socjalistycznym, własną pracą 
i staraniem wyposażyć w pomoce naukowe 
przedszkole dzieci robotniczych. 

Pracownicy Kuratorium postanawiają: 
Zwiększyć wysiłek i wydajność pracy ak, 
aby do dnia Kongresu Zjednoczeniowego nie 
mieć żadnych zaległości, własną pracą i wy- 
siikiem zorqamizować i wyposażyć świetlicę 
dla dzieci ulicy przy ul. Krewiecktej 5. 


Słuchacze Szkoły Pracy Społ. TUR 


na cześć Kongresu 


Słuchacze Bzkoły Pracy Społecznej TUR w 
Łodzi w celu uczczenia Kongresu Zjednocze- 
niowego postanowili: Zwiększyć wysiłki w pra- 
cy nad sobę w celu lepszego i gruntowniejsze- 
go opanowania: przedmiotów  nsuczanych w 
szkole. Wzmóc samokształcenie oraz pomagać 
słabszym kolegom w nauce. Brać żywy udział 


kie Zjednoczenie Dziewiarskie (109 proc.), P.|w życiu społecznym na terenie szkoły. przepro- 


Z. P. Dziewiarskie Nr 2 (108 próc.), P. Z. P.| wadzić dobrowolne zbiórki na 


Dziew. Nr 5 (106 proc.), P. Z. Z. P. Dz. w Ale 
ksandrowie (105 proc.). 


Instytut Przem. - Rzemieślniczy woj. łódzkiego 
w dniu I grudnia przekroczył roczny plan pracy 


Delegaci Zarządu Instytutu Przemysłowo- 
Rzemieślniczego w Łodzi złożyli na ręce Mi 
nistra Oświaty tow, dra St. Skrzeszewskiego 
meldunek, że Instytut w swej akcji szkole- 
niowej zdołał przekroczyć zakreślony na rok 
1948 pląn działalności, osiągając na ń 
1 grudnia br, następujące wyniki: 


zaprojek- osiąg- 


towano nisto 
zorganizowanych szkół i kura 
sów zawodowych dla do- 
rosłych 126 106 


szkolonych uczennic i ucz- 

niów 3,800 4.818 

Ogółem na wszystkich odcinkach prowadzo 
nej przez Instytut akcji przysposobienia za- 
wodowego zrealizowano na dzień 1 grudnia 
1948 r, ponad 115 procent zatwierdzonego pro 
jektu pracy na r. 1948, 

Liczba słuchaczy szkół i kursów w zesta- 
wieniu z rezultatami prac w latach sprzed 
września 1939 r jest dziesięciokrotnie wyższa. 

Absolwenci kursów Instytutu zatrudniani 
są w sektorze państwowym lub spółdzielczo- 
społecznym, 


celę społeczne, 
t. j. na pomoc dla strajkujących robotników we 
Francji, oraz na Pomoc Zimową. Zgłębić naukę 
marksizmu — leninizmu i sverzyć ją w swoim 


otoczeniu przez zainicjowanie kół samokształ- 
ceniowych na terenie pracy, by przez to skute- 
cznie przeciwdziałać propagandzie i wpływom 
wojującego Klerykalizmu. Jedną wolną niedzie- 
lę poświęcić pracy społecznej na terenie włas- 
nych zakładów pracy. 

Wobec wstrzymania nkcji zbiórkowej na 
strajkujących robotników Francji, suma zł. 
4.170,— przekazaną została przez słuchaczy S. 
P, 8.— TUR w Łodzi na Centralny Dom Mto- 
CEN gi pośrednictwem Zarządu Łódzkiego 


s . . 


Robotnik łódzki śpieszy z pomocą chłopom z Wilkowie 


Przedstawiciele Związków Zawodowych 
w Łodzi zadeklarowali w imieniu robotni 
czej Łodzi szybką j skuteczną pomoc dla 
mieszkańców wsi Wilkowice, leżącej w po 
wiecie rawsko-mazowieckim przy realizo- 
waniu ich zamierzeń, całkowitej przebu. 
dowy swej wst, 

Przedstawiciele Związków Zawodowych 
niedawno odwiedzili Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej w Wilkowicach i zaznajo- 
mili się z planem przebudowy, W bezpo- 
średnich rozmowach z chłopami, prowa- 
dzonymi w przyjaznej i serdecznej atmo- 
sferze wymieniono poglądy i ustalono me 


t żę wspólnej z robotnikami łódzkimi bu 
dowy nowoczesnej, kulturalnej wsi, 

Nie tylko jednak do tego ograniczyła się 
pomoc robotnika łódzkiego. W najbliż- 
szym czasie Wilkowice otrzymają dosta- 
teczne ilości odzieży, obuwia i innych rze 
czy codziennego użytku, 

"W najbliższym czasie rozpoczęte zosta 
ną również prace przy budowie limii elek 
trycznej. a Związek Zawodowy Włóknia- 
rzy zadeklarował zakupienie dla wsi Wil 
kowice jednego traktora i bezpłatne wy- 
szkolenie jego obsługi spośród jej miesz- 
kańców, 
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Centrala Ogrodnicza wprowadza sprzedaż po cenach hurtowych 
na zbiorowe zapoirzebowanie Rad Zakładowych 


W Yrwłiązku ze zbliżającymi się świętami, 
oddział łódzki Centrali Ogrodniczej wprowa- 
dzą hurtową sprzedaż owoców na zapotrzebo 
wanła Rad Zakmdowych, Nabywać można 
jabłka w cenie 155 zł kf oraz jabłka, których 
cena nabycia waha się w granicach od 50 do 
90 zł kg. Jabłka droższe, jest to owoc gatun 
kowy, który z powodzeniem może być prze 
chowywany przez parę tygodni Jabłka tań- 
sze zaliczone zostaty do trzeciego i czwartego 
gatunku, Nadają się do bezpośredniego spoży 
cia, gdyż nie są to owoce zimotrwałe i są 
gorsze gatunkowo. Zapotrzebowania Rady 
Zakładowe powinny składać w siedzibie Cen 
trai Ogrodniczej, ul, Żeromskiego 98. Wy- 
mienić w nich należy zarówno i!ość, jak i ja 
kość zakupywanego towaru. Odbiór owoców 
Ra w przechowalni Centrali Ogrodni- 
czej, 
Poza jabłkami Centrala Ogrodnicza spro- 
wadziła dla świata pracy poważne ilości win 
owocowych, Sprzedawane będą one również 
na zapotrzebowania Rad Zakladowych. Cen- 
trala ma do rozprowadzenia 22 tysiące bute 
lek wina, pochodzącego z wytwórni w 'Tym- 
barku, Nowym Targu i Lublinie, Cena butel 
ki obraca się w granicach od 240 zł do 635 
zł — tą ostatnia za wysokogatunkowe mialy. 
W związku z dążeniem władz do zmnie;sze- 
nia spożycia wódki i podniesieniu jej ceny, 
należało by się spodziewać, że wina krajowej 
produńicch będą miały duży zbyt w tym roku 
w okresie przedświątecznym, 7%a.upywanie 
ich z Centrali Ogrodniczej jest c tyle korzyst 
ne, że do rąk odbiorcy trail’ preduxt wysoko 
gatunkowy dostarczony po cenach hurto- 

Centrala Ogrodnicza odegrała w okresie 
przedświątecznym poważną rolę na rynku 
łódzikim, jako czynnik zaopatrujący ogniwa 
handlu detalicznego, spółdzielczego i pañ- 
stwowego w warzywa, konserwy, owoce, orze 
chy, owoce suszone itp. Dostarczono do Łodzi 
4 tony orzechów, spodziewane jest przybycie 
jeszcze dalszych transportów tego produktu, 


Scalenie Spółdzielni Spożywców na ukończeniu 


Do 31. 12. r. b. zakończony zostanie proces 
scaleniowy spółdzielni spożywców na terenie 
Łodzi. Wszystkie działające na obszarze Ło- 
dzi spółdzielnie spożywców łączą się x PSS. 
Są to: Spółdzielnia Pracowników Miejskich, 
Spółdz. Prac. Węglowych, Retkińska Spółdz. 
Spoż., Spółdz. PZPB Nr 4, Spółdz. „Jedność 
Robotnicza", Spółdz. „Unia*, Spółdz, Przem. 
Papiern.  Spółdz. „Związkowiec,  Spółdz. 
Prac. Skarbowych, Spółdz. Prac. Urz. Wojew. 
Spółdz. Prac. Urz. Likw., Spółdz. „Wieś Pol- 
ska“, Spółdz. „Pocztowiec', Spółdz. Kraj. 
Spoż. Kolejarzy, Spółdz. Samochodziarzy. W 
związku z powyższym, PSS wzywa członków 
przejętych spółdzielni, aby wszelkie swe za- 
kupy uskuteczniałi w sklepach PSS, i przy 
zakupach żądali kuponów zwrotów od zaku- 
pów, przedkładając swe dotychczasowe legi- 
tymacje. 

Legitymacje bowiem wydane przez przeję- 
te spółdzielnie, są ważne nadal, aż do czasu 
zamiany dotychczasowych legitymacji PSS 
| przejętych spółdzielni na książeczki człon- 
kowskie. ? 

Zaznacza sle, że członkowie przejętych 
spółdzielni posiadają wszelkie uprawnienia | 
obowiązki członków PSS. 


OUL śpi... 
Nie zbudził go nawet tragiczny w skut- 


kach wypadek, w znalazł śmierć, 
nie bez winy tej instytucji, pięcioletni chło- 
piec, 

Robotnica fabryczna — Antonina Orszu- 
lak, otrzymała w swoim czasie przydział na 
mieszkanie przy ul. Nowotki 3 z dobrodziej 
stwem inwentarza pod postacią, magla. 
Sześcioosobowa rodzina robotnicza nie dość, 
Że z ledwością poruszała się w mieszkaniu, 
które uszczupiał olbrzymich rozmiarów „me 
bel“, ale ludzie ci mieli nieustannie — od 
świtu do późnej nocy — zakłócony spokój, 
bowiem wszyscy lokatorzy uważaii za swoje 
dobre prawo korzystania z magia, który sta 
nowił część mienia opuszczonego i porzuco- 
nego, 

Napróżno kołatała w ciągu półtora roku 
Antonina Orszulak do OUL'u z prośbą, by za 
brano magiel. Gdy wszystkie zabiegi pozosta 
ły bez skutku, a ciągłe obietnice — niespeł- 
nione, zrozpaczona robotnica rozebrała ma- 


Śliwek suszonych rozprowadzono 5 ton, 2 to 
ny maku oraz tonę czosnku. Stale są zaopa- 
trywane w warzywa przez Centralę Ogrodni 
czą placówki PSS-u, stołówki, szpitale oraz 
placówki opiekuńcze Zarządu Miejskiego, 
Pomadto dążąc do usunięcia wszelkich trud 
ności w zaopatrzeniu miasta we wszelkiego 
rodzaju warzywa i owoce, Centrala Ogrodni 
cza dysponuje w przechowalniach swych du 


Na wyścig 
z zimą 


U wylotu Alei Koś 
duszki w  przyśpieso- 
nym tempie prawadzoc: 
są roboty kamalizacyjne. * 
Mimo spóźmionej pory 
prace nażno postępują 
naprzód — na wyścigi z 
nadchodzącą z'mą. 


żymi ilościami rezerw owocowych na okres 
zimowy oraz poważnymi zapasami warzyw, 
najpowszechniej w gospodarstwach domo- 
wych używanych jak cebula, buraki, pietrusz 
ka, marchew, sćiery pory itp. Dzięki stworze 
niu tych rezerw nawet w okresie ewentual- 
nych trudności komunikacyjnych z powodu 
mrozów, zaopatrzenie Łodzi w te artykuły 
będzie zapewnione, 


an mn z KEK OAZA 


Rejestracja kart odzieżowych 
przedłużona do 10 grudnia 
Na skutek interwencji Związków Zawodowych, Wydział Aprowizacji Zarza- 


du Miejskiego przedłużył dodatkowy termin rejestracji 


kart odzieżowych do 


dnia 10 grudnia, Prawo rejestrowania przysługuje tym wszystkim, którzy badź 
nie skorzystali z przysługujących im przydziałów, bądź też jako zatrudnieni w 
końcu br, według uprzednio obowiązujących przepisów do pobrania przydziałów 
nie byli uprawnieni. Obeenie przeprowadzana jest rejestracja na pobranie obu 


wia, oraz przydziałów wełny i bawełny. 
sługujących im uprawnień skorzystać i 


wać swe karty odzieżowe. Jak nam ko munikują, 


Wszyscy zainteresowani winni Z PIZy- 
w podanym wyżej terminie zarejestro- 
termin 10 grudnia nie bedzie 


dodatkowo dla opieszałych lub spóźniających sie przedłużony. © mającym na- 
siąpić rozdzielnictwie towarów, podane zostaną dodatkowo do wiadomości zein- 
teresowanych komunikatv.Samo rozdz ielnietwo bedzie przeprowadzone z momon 
tem, gdy Ministerstwo Aprowizacji zwolni konieczne do rozdziału ilości obuwia 


i tkanin, 
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kiezoueocne mimki smpekułanchi mo Cas“ jer 


Spożycie wzrosło u nas 2 i pół raza w porównaniu z 


Jesteśmy na 4-tym miejscu europejski 
Znów próbowano wywołać w Łodzi „pani- 


kę cukrowa“, wzniecaną przez osobników 
spod wiadomego znaku. Tym razem obeszło 
się, na szczęście, bez dłuższych ogonków. 
Transport dopisaŁ PCH i PSS wypełniły tego 
dnia „normę”* w 900 (słownie dziewięciuset) 
procentach, sprzedając zamiast normalnych 
30.000 kg cukru, aż 270.000 kilogramów tego 
słodkiego towaru w ciągu jednego dnia. 
Dziś wszystko wróciło już do normy, a nie 
którzy strachliwi obywatele daremnie grze- 
bią w portfelu, chcąc znaleźć na pokrycie róż 
nych niezbędnych wydatków pieniądze, które 
lekkomyślnie ulokowali w zapasach cukru. 


Na marginesie tego zupełnie nieudanego 
ataku spekulantów na nasze. pozycje gospo- 
darcze warto przypomnieć, że Polska należy 
do tych nielicznych krajów w Europie, które 
produkują w roku bieżącym więcej cukry, 
aniżeli przed wojną. Natomiast w większości 
krajów europejskich produkcja cukru ciągle 
jeszcze pozostaje w tyle za poziomem przed- 
wojennym. 

A więc: Belgia wyprodukowała w roku bie 
żącym 245 tysięcy ton cukru, czyli o 20 ty= 
sięcy ton mniej, niż w roku 1939. Niemcy wy 
produkowały w roku bieżącym 1 milion ton, 


Nr PIEN NĄ LAO OE A 


Tragiczna historia bezpańskiego magla 


giel, którego części wystawiła na podwórze. 
Nie omieszkałą o tym zawiadomić M, O. 
oraz OUL, Gdy funkcjonariusze M, O. zjawi- 
H się zwrócili uwagę Orszulazowej, że nie 
należy pozostawić tej bądź co bądź kosztow- 
nej rzeczy bez opieki, mogą bowiem się zna 
leżć amatorzy, którzy porąbią magiel na opał. 
Zaś OUL nadesłał pismo, w którym piętnuje 
samowolę Orszulakowej i poleca jej zabra- 
nie natychmiast z powrotem magla do miesz 
kania,. | 

W międzyczasie dwaj rozbiegani i bawiący 


się na podwórzu chłopcy potrącali rozebranńą | źródło eszysiencji—Gdyby to było pianino!., 


Bestialski morderca ujęty 


W dniu 3 października rb. w skromnym 
mieszkaniu przy ul, Napiórkowskiego 106 w 
bestialski sposób zamordowano Janinę Malew 
ską, którą sąsiedzi znaleźli w kałuży krwi 
ze śladami uduszenia na szyi. Nieznany zbrod 
niarz po zamordowaniu swej ofiary ogołocił 
jej mieszkanie ze wszystkich więcej wartoś- 


Uruchomienie nowego Domu Towarowego 


w sobotę przy ul. Piotrkowskiej 87 


W dniu 11 bm., tj. w sobotę, uruchomiony 
zostanie w naszym mieście nowy Dom Towa 
rowy przy ulicy Piotrkowskiej 87, Ten nowy 
punkt sprzedaży detalicznej otwarty zostaje 
przez Centralę Tekstylną, Nabywać tu będzie 
można wszystkie wytwory Państwowego Prze 
mysłu Włókienniczego oraz kontekcję, - Dom 
Towarowy pomyślany jest z dużym rozma- 
chem, Mieścić się on będzie na dwóch pozio 
mach. na parterze i t-szym piętrze. Jego klien 
cj zaopatrywać się będą mogli we wszelkie 
artykuły włókiennicze, od najskromniejszych 
gatunkowo do artykułów luksusowych., 

Urządzenie wnętrz zaprojektowane zostało 
aelowo i estetycznie Dewiza. która stawia 80 


bie jako hasło działania dyrekcja Domu To- 
warowego Tekstylnego jest, ażeby w ten spo 
sób zorganizować sprzedaż, by klientami Do 
¿mu Towarowego stali się wyłącznie ci, któ- 
rzy zaopatrują się w tekstylia tylko na włas 
ne potrzeby, Ta zasada, o ile będzie zreali- 
zowana stworzy z nowo otwartego Domu To 
warowego rzeczywiste źródło zaopatrzenia dla 
pracniących. Uroczyste otwarcie nowej pla- 
cówki „handlu detalicznego artykułami włó- 
kienniczymi nastąpi w sobotę w godzinach 
przedpołudniowych, Po południu wszystkie 
działy sprzedaży zostana 
klientelt 


część magla, która się osunęła i jedno z 
dzieci, 5-letni Janusz Appel, został żywcem 
zmiażdżony. Stało się to w czerweu br, 

Sprawa fa była przedmiotem wczorajszej 
rozprawy w Sądzie Okręgówym, gdzie Anto- 
nina Orszułak odpowiadała za nienmyślne 
spowodowanie śmierci chłopca, Sąd po roz- 
poznaniu całokształtu sprawy, Orszulakową 
uniewinnił. 

Upłyneło sześć miesięcy od tragicznego wy 
padku, a magiel. ciągle jeszcze oczekuje na 
przydzielenie go komuś, dla kogo stanowiiby 


ciowych rzeczy, 

Wszczęte natychmiast przez władze bespie 
czeństwa Śledztwo — już po kilkunastu 
dniach naprowadziło na ślad zbrodniarza, któ 
ry też w dniu wczorajszym został schwytany, 
mimo, że ukrył się doskonale w m.eszkaniu 
swych przyjaciółek, 

Niebezpiecznym tym zbrodmierzem okazał 
się Henryk Sroka — vel Henryk Dembiński, 
25 proc. Volksdeuisch, który po wyzwoeniu 
na podstawie przywłaszczonych sobie obcych 
dokumentów — wstąpił do MO na terenie 
Szczecina, a następnie zbiegł stamtąd do ame 
rykańskiej strefy okupacyjnej. 


Sroka — wraca jednak po pewnym czasie 
z Niemiec — melduje się jako rena riant — 
znów pod fałszywym nazwiskiem — zostaje 


powołany do służby wojskowej — skąd de- 
zerteruje — by następnie dalej prowadzić 
swe bandyckie rzemiosło, 

Śledztwo w sprawie tego niebezpiecznego 
zbrodniarza prowadzone jest w dalszym cią- 
gu, Wraz z Henrykiem Sroką-Demb'ńskim 
aresztowane zostały jeno narzeczona. Janina 
Jeżewska oraz jej siostra, Irena Płóciennik, 


morderstwie przy ul Namnińrkowskiego 
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Pierwszy krok, jeśli chodzi o zwalcze» 
nie epidemii pijaństwa, został, jak wiado- 
mo, zrobiony: wódka podrożała, tan i ów 
ob. alkoholik napewno wprzód zajrzy do 
kieszeni, nim pójdzie w t. zw. ga... 

żeby jednak jeszcze mniej „chodził*, przy 
dałyby się dwa kroki następne: zlikwido- 
wanie potajemuego wyszynku, w szczególno- 
ści tych zakonspirowanych knajpex prywat- 
nych, gdzie dają wódkę na kredyt, do dnia 
wypłaty — oraz wprowadzenie t zw, dni su- 
chych, czyli bezalkoholowych. 

Te trzy kroki niewątpiiwie ułatwią marsz 
„zalewnjącej się'* części społeczeństwa—nia 
do abstynencji wprawdzie, lecz do umiarko- 
wanej badź co bądź konsumpcji napojów 
wyskokowych. 


„Oko pańskie kenia tuczy” 


Jak donosi łódzki „Bxpress'* — ob. ob. ad 
ministratorzy, względnie właściciele budyn- 
ków są bardzo wygodni. Oto sprawę pomia- 
ru mieszkań — czynność bądź co bądź 
urzędowa — poruczają „prywatnej inicjaty- 
wia" lokatorów. 

Nie nodejrzewamy tu, naturalnie, ob. ob. 
lokatorów o jakieś skłonności do nadużyć, 
ale ludzie, nieprawdaż, są omylni, zwłasz- 
cza jeśli chodzi o ich prywatne interesy. A 
interes w tym wypadku polegałby na moż- 
liwie największym zmniejszeniu posiadanej 
t. zw. powierzchni mieszkaniowej. Bez pew- 
nago radzorn „z zewnątrz'* wcale nie tmd- 
no tego dokonać... 


Brzytwą po Personelu 


Ponieważ stawka  komornego od lokal 
rzemieślniczych jest m. in. normowana w 
zależności od ilośct personelu — niektórzy 
właściciele łódzkich zakładów fryzjerskich 
wpadli pono na „dowcipny''* pomysł: zwal- 
niają złośliwie swych pracowników. 

Sprawa ta była poruszana na konferencji 
Zw. Zaw. Fryzjerów, Urzędu Zatrmdnienia, 
GKRZZ, Izby Rzemieślniczej i Cechów, sle 
nie wiemy, jak została załatwiona. Uważa- 
my, że załatwienie tutaj może być tylko 
jeńno: A 

— Golić; panowie fryzjerzy, klientów, a 
nić, jak to sie mówi — Bogu ducha winny 
— personell W każdym bądź razie — nie 
wolno ,obcinąć*' im pracy. 
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przed wojną 


|podczas gdy w roku 1939 produkowały 2.0 
mil. ton. 

Trancuzi obliczają swoją tegoroczną pro- 
dukcję cukru na 850 tys. ton-(e 200 tys. ton 
| mniej, niż przed wojną), zaś Włochy na 325 
tys. ton (o 150 tys. ton mniej, niż przed woj- 
na). zmalała również w porównaniu z rokiem 
1939, produkcja cukru w Szwecji (15 procent), 
w Jugosławii (o 20 procent) i w wielu innych 
krajach, 

Natomiast zniszczona przez wojnę Polska 
wytwarza w roku bieżącym 600.000 ton cu- 
kru, czyli więcej, aniżeli licząca dwa razy ty- 
le ludności, W. Brytania. $ 

Warto podkreślić, że przed wojną produko 
waliśmy przecietnie tylko około 380.000 ton 
cukru rocznie, zajmując siódme miejsce w 
Europie (za ZSRR, Niemcami, Francją, An- 
glią. Włochami i Czechosłowacją). Obecnie, 
po wojnie, zajmujemy już czwarte miejsce w 
Europie i prześcigneliśmy Czechosłowację, 
Włochy i Wielką Brytanię: 

Przed wojną nasza produkcja cukru stano- 
wita 5 i pół procent ogólno-europejskiej pro- 
dukcji (bez ZSRR), Dziś odsetek ten: wzrósł 
do 10.5 procent — prawie w dwójnasób. 

Te właśnie cyfry mogą być wykładnikiem 
przesunięć, jakie na przestrzeni ostatnich lat 
zaszły w Kuronie i wyjaśniają, jakim zmia- 
nom na korzyść uległa nasza sytuacja gospo- 
darcza w porównaniu z innymi narodami, 

Należy podkreślić, że obecnie, podobnie jak 
przed wojna, ćksportujemy nie więcej, niż 
100 tys. ton cukru rocznie. Oznacza to, że 
dawniej, kiedy ludność naszego kraju była © 
jedną trzecią wieksza, aniżeli dziś, wywoziłiś 
my jedną czwartą cześć ogólnej produkcji cu 
kru. Tymczasem obecnie wywozimy nie wię- 
rej. niż jedną szóstą (i to po godziwej -cenie, 
"a nie za bezcen, jak przed wojną). 

Dzięki działaniu tych wszystkich czynni- 
ków, wzrosło spożycie cvkru, w przeliczeniu 
na jednego obywatela, blisko dwa i pół raza 

Wie o tym przede wszystk'm biedota wiej- 
ska, która dawniej nie używała prawie cu- 
kru, a dziś coraz częściej i w coraz wiek- 
szych ilościach zakupuje ten cenny i odżyw- 
,czy artykuł - 

W Polsce Ludowej produkcja i spożycie en 
kru wzrosły prawie w dwójnasób w porów- 
naniu z latami przedwojernymi, a cukier prze 
stał być raryłasem dla dzieci bezrolnego i ma 
łornbieco chłopa. 

T dlatego też wszelkie próby paskarzy i spe 
kulantów „odkucia sie“ na cukrze (tak jak to 
zdarzało sie w latach po pierwszej wojnie 
światowej) skazane są na niepowodzenie. e 
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ODSŁONIĘCIE 
TABLICY PAMIĄTKOWEJ 
W gmachu Izby Skarbowej odbyło sie i- 
roczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


już udostepnione | które ukrywały Srokę u siebie po ostatnim |kn czci skorboweńw. nolasłvch w walce £ 
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PABIANIG 


Kronika Pabianic) Bilans walki ze spekułacją w listopadzie 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 8 grudnia 1948 r. 
Dziś: N.P. NMP. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M.O. — 63. 
P. C. K. — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 


PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR. — 5 


Zmiana numeru telefonu Ubezples 
czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 35, 


DYŻURY APTEK 


Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa przy ul. 
Armii Czerwonej Nr, 24. 


Trybuna, mości 


TYGODNIK POLITYCZNO = SPOŁECZNY 


W. listopadzie br. notujemy w Pabianicach 
dalsze wzmożenie walki. ze spekulacją. Dzięki 
współpracy ze społeczeństwem, dzięki temn, 
że Społeczna Komisja Konmirnoli Cen potrafiła 
sobie zapewnić współpracę robotników, przede 


wszystkim włókniarzy, można było częściej 
niż gdzie indziej organizować akcje kontrolne 
i Fłewidować ośrodki spekwiącji. 

W listopadze grzywnemi pienężnymi uka- 
miesta 7 masowych akcji komtrolnych, pod- 


Eksportujemiy warzywa i owoce 


W roku bieżącym poważne ilości cebuli zos- 
tały w celach eksportowych zakontraktowane 
u plantatorów. Mimo pewnych trudności, któ- 
re zarysowały się w okresie jesiennym na ryn 
ku cebuli, obecnie akcja eksportowa przebiega 
normalnie: W” tych dmiach odpłynął do Anglii 
statek „Warmia” zabierając w swych lukach 
pierwszy transport 800 tonmowy cebuli dla od- 
biorców angielskich. Od 15 bm. co drugi dzień 
odpływać będą do Anglii dalsze transporty 
tego produktu. Ogólna ilość zakomtraktowa- 
nej w Polsce przez Anglików cebuli wynosi! 
15 tysięcy tom, z czego plantatórzy wojewódz- 
twa łódzkiego dostanczyli 2.200 ton. Istnieje 


możliwość, że dodalkowo poza zawartymi już 
kontraktami eksportowymi uda się wyekspor- 
tować większe ilości cebuli ciążące na wol- 
nym rynku, 

W związku z zapoczątkowanym a rozwija- 
iącym się pomyślnie eksportem warzyw Cen- 
trała Ogrodnicza przeprowadzi w tym roku kon 
traktowanie na szeroką skalę owoców: trus- 
kawek, maln, porzeczek, wisten itp. Owoce te 
— jako pulpa — ekspertoweme będą do Balqii 
t Anglii. Ponadto w szerokiej mierze będą w 
tym roku kontraktowane przez Centralę Ogrod 
niczą buraki, pomidory i cebula. Produkty te 
znajdą zbyt w Szwecji, Belgii, Szwaówii i 
Anglii. : 


Komunikat w sprawie zbiórki złomu 


W dniu 1 grudnia rb. z iniajatywy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, odbyła się kon- 
ferencja przedstawicieli omganizacyj społecz- 
nych i politycznych, na której został powo- 
łany Społeczny Komitet Zbiórki Złomu z in- 
spektonem szkolnym ob, Sierosławskim mna 
czele. 

W związku z przeprowadzomą w całym kra- 
ju akcją zbiórki atomu, Społeczny Komitet 
Zbiórki Złomu w Pabianicach owraca się z ape 
lem: 

1) do wszystkich właścicieli i administrato- 
rów domów o wyznaczenie ma swych pose- 
sjach specjalnych miejsc do składania przez 
mieszkańców danego domu pmiszek od konserw, 
wszalikiego złomu oraz odpadków metalowych, 

2) o wszystkich mieszkaców m. Pabiamic, 
aby nie wrzucali puszek od konserw i wszeł- 
kich odpadków metalowych do śmietników 


i ustępów, a składali wszelkie metale w miej- 
scach, wyznaczonych przez właścicieli į admi 
nistraitorów domów. 

Zżom ten z miejsc wyznaczonych w poszcze- 
gólnych domach, będzie zbierać młodzież szkol 
na oraz młodzież zweszona w organizacjach, 

Wzywa się wszystkich mieszkańców m. Par 
Idane do udziefemia pomocy młodzieży w 
zbiorze złomu i wskazywaniu zbiorowisk zło- 
miu ma terenach poszczególnych posesji. 

Pamiętajcie, że w dmiach od 13-go do 18-go 
grudnia rb. będzie przeprowadzona specjalna 
wielka alkcja zbiórki złomu. 

UWAGA! 
W razie zebrania większej ilości złomu na po- 
sesiach lub w szkołach należy zawiadamiać 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej (ul. 
Czerwonej Armii 16, tel. 66 wewn. 11) celem 
przetransportowania złomu do składnicy, 


Współzawotnictwe pracy w „Trzynastce” 


Współzawodnictwo w oddziale trzynastym ' 


PZPB w Pabianicach istniało już dawniej nie- | 


zespół. 


Przystąpiły doń tłraczkń — Urbańska Irena, 


zorganizowane, brak mu było Maarag zobo i Kamińska Władysława które zobowiązały się 
_ wiązań produkcyjnych. Ale teraz „trzymastlica”, | wykonać 130 procent nomiy w pierwszym etä- 


jako jedna z piewszych w kombinacie, zorga- | pie współzawodnictwa, 


135 procent normy 


nizowała w myśl nowego regulaminu zespół f produkcyjnej mogą wykonać — Przedmojska 


współzawodniczących w tkalni. 

Tow. Kazimiera Filipowska — przodowniczką 
pracy, tkaczka, która produkuje niemal że 
wyłącznie pierwszy gatumek i osiąga najwyż- 
sze przekroczenia normy, zorganizowała ten 


i Bożek Edward, a 132 proc, — Śmiańkoweka 
Anna. 


Zespół tow. Kazimiery Filipowskiej zobo- 


wiązał stę podnieść również jakość produkcji. 


To'w. Kazimiera Filipowska tak sobie wy- 


obraża swą rolę w zespole: „Jestem — powliia- 
da — wykwalifikowaną tkaczką. Dzięki prze- 

pgracowanym latom, znajomości maszyny wyko 
guje najwyższe normy produkcyjne na oddzia- 
le — mój rekord — to 171,5 proc. normy na 
dwójkach. Nasz oddział nie wykonzł swero rocz 
nego plami, stało się to na skutek nóedosta- 
tecznych jeszcze umiejętności zawodowych 
naszych mlodych tkaczy. Uważam, że pier- 
wszym moim zadaniem w zespole będzie nan- 
czyć młodszych tkaczy wydajnięjszej pracy”, 


Współzawodnictwo przedkongresowe w woj. łódzkim 


Robotnicy leśni, pracownicy Nadleś- 
niectw i Zakładów Przemysłu Drzewne 
go na terenie Okręgu łódzkiego La- 
sów Państwowych podjęli specjalne zo 
bowiązania dla uczczenia Kongresu Zje 
dnoczeniowego. 

W ramach udzielanego kredytu w ka 
żdym Nadleśnictwie wykonane zosta- 
nie zalesienie 5 hektarów więcej ponad 
przewidziany plan, wyprodukuje się co 
najmniej po 150.000 sadzonek na zalesie 
nie nieużytków chłopskich, oraz zwięk 
szy się wyzyskanie surowca drzewnego 
w bieżącej kampanii w celu osiągnię- 
cia dodatkowych 5 procent nadwyżki 
drewna użytkowego przeznaczonego ną 
odbudowę kraju. 


= 


ENERGETYCY PRZYŚPIESZAJĄ 
ELEKTRYFIKACJĘ 

Dla uczczenia Dnia Zjednoczenia Par 
tii robotniczych, robotnicy, monterzy, 
I technicy podokręgu Związku Energe- 
tycznego miast przemysłowego okręgu 
łódzkiego tzw. ZEMPOŁ-u postanowili 
do 15 grudnia wykończyć i oddać do 
użytku następujące linie: sieć niskiego 
napięcia we wsiach Lipka, Niesułków, 
Kazimierzów, Anielin, kolonia Niesuł- 
ków 1 Sierżna, 

Niezależnie od tego postanowili wy- 
kończyć sieć niskiego i wysokiego napię 
cia w Tumie pow. łęczycki i w Ossie 
koło Strykowa. 

Poza tym do 15 grudnia ukończone 
zostaną prace przy podstacji i sieci w 
Popieniu, oraz podstacji w Koluszkach. 

We wszystkich tych pracach udział 
weźmie 25 junaków SP którzy również 
się zgłosili do współzawodnictwa. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50.Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa”, 


KONSTANTYNÓW 

(a) W ubiegłą niedzielę 5 bm. odbyło 
się w Konstantynowie w sali konferen- 
cyjnej Komitetu Miejsk kiego PPR uro- 
czyste zgromadzenie zorganizowane z 
inicjatywy Miejskiego Komitetu Uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych. W zgromadzeniu wzięło 
udział około 1000 osób. Po części ofic- 
jalnej odbyła się bezpłatna zabawa ta- 
neczna: 


POWIAT OPOCZYŃSKI. 

"Celem uczczenia Kongresu Zjedno- 
czeniowego miejscowy oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego postanowił 
zorganizować w pierwszych dniach gru 
dnia br. 10 kursów dla analfabetów w 
powiecie, jeden kurs dokształcający na 
terenie m. Opoczna dla robotników, 9 
zespołów dobrego czytania, zakupić 
komplet książek dla świetlicy RTPD w 
Opocznie. 

+ s * 

Związek Samopomocy Chłopskiej po 
stanowił zwiększyć o 10 procent ilość 
kół gromadzkich, zorganizować w  pię- 
cu gminach Zrzeszenie Branzowe, plan 
tację nasion oleistych, nasion selekcy j- 
nych, hodowlę rasowego bydła, owiec, 
trzody chlewnej, założyć 20 gniazd 
świń rasy puławskiej, sprowadzić 50 
sztuk owiec rasy Kent i wybudować bo 
isko dla Ludowego Zespołu Sportowe 
go w Smardzewicach, gm. Unewel. 
Związek postawił też sobie za zada- 
nie wprowadzić 10 procent kobiet do 
Zarzedów Gromadzkich i Gminnych 

Zw azek Waiki Zbrojnej o Niepodle 
głość i Demokrację uruchomi do dnia 


Zjednoczenia świetlicę. 

Związek Harcerstwa Polskiego stwo- 
rzy Teatr Kukielkowy, 

Zarząd m. Opoczna uruchamia nowe 
przedszkole. 

Zarząd gm. Skrzyńsko kończy przed 
terminem budowę mostu na Radomce, 
który połączy gminę z Wsią Wydrzyn 
i udostępni mieszkańcom wsi Zbożen- 
na dojazd do swoich pól. 


SKIERNIEWICE 


Kolejarze Parowozowni Skierniewic- 
kiej zgromadzeni w liczbie kilkuset osób 
na zebraniu, w ubiegłym tygodniu uchwa- 
lili uczcić Kongres Zjednoczeniowy wyści 
giem pracy w odbudowie warsztatów ko- 
lejowych w Skierniewicach. 

Ponadto zgromadzeni kolejarze przyjęli 
rezolucję, w której zobowiązali się dopro- 
wadzić do stanu używalności wszystkie 
maszyny rolnicze Ośrodka Maszynowego 
Samopomocy Chłopskiej w Makowie, zo- 
bowiązując się jednocześnie do konserwo- 
wania tychże. 

W przyjętym zobowiązaniu zebrani ko- 
lejarze warsztatów skierniewickich posta- 
nowili wyremontować nadprogramowo i 
bezpłatnie 1 parowóz na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotniczych. 


ZGIERZ 


W dniu 7 grudnia br. o godz. 6 rano 
załoga Państwowych Zakładów Przemy- 
słu Chemicznego „Boruta“ w Zgierzu wy- 
konała przyjęte zobowiązanie przedkon- 
gresowe produkując ponad plan roczny 
1.780.000 kg. chemicznych artykułów go- 
towych, na sumę 401.000.000 zł. 

Przyjęte zobowiązanie wykonane zosta 
ło dzięki współzawodnictwu przedkongre 
sowemu całej załogi, personelu technicz- 
nego i dyrekcji. 


czas których skomtrolowamo 187 pumikitów sprze 
daży, przede wszysiiki m sklepów spoty x 
Stwierdzono, że na ogół obecnie spotyka się 
znacznie mniej nadużyć gospodarczych w ekle 
pach niż to miało miejsce w październiku. 
Wśród 187-miu skontrolowanych punktów sprze 
caży spisano 29 mameatów karnych, przecie 
wszystkim w sklepach rzeżniczych, których 
właśociele unikają spmedaży słoniny i wędlin 
po cenach obowiązujących. 

Do Społecznej Komisii Kontroli Cen w Pa- 
biamicach wpłymęło w tym okresie kilkkadzie- 
s'ąt doniesień, z których 13 można było zakwa 
|itzować jako pozytywne. Znaczma część ġo- 
| niesteń dotyczyła nielegalnego uboju. 

W listopadzie qrzywnami pien ężnymi uka- 
rani zostali między innymi właściciele skle- 

pów spożywczych pobierajacych nadmieme 
ceny za wodę sodową — Rakowska Anma — 
25 tys. zł., Zusina Rozalia — 30 tvs. zł., Szulc 
Teodozja — 15 tys. złotych i Gąstorkiewiicz 
Helena — 10 tys. złotych. 

Właściciel sklepu snożywozego niejaki Kara 
siński Bronistaw „produkował kaloao, dodając 
do naturalnego kakao mało wartościowe skład 
niki, za co ukarany został grzywną w wy- 
sokości 100 tys, złotych. 
NUPRKUNONROCENNONONNENNNNANAMEM 


Z życia Ludowego Instytutu 
Muzycznego 


W ramach bezpłatnych audycji Ludowego 
Instytutu Muzyczmegoa odbędzie się w dniu 12 
gmudnia br. ti. w niedziele o godz. 16-tej w 
świetlicy PZPB ul. Roli-Żym'erskiego nr. 2, po- 
ps uczniów szkoły umuzykalnienia, 

Bogaty program wykonają uczniowie klas 
wyższych i początkujących. 

Prosimy o przybycie wszystkich miłośników 
muzyki, imtenesujących się postępami naszych 
uczniów. Wstęp bezpłatny, 


WYSTAWA OBRAZÓW 

„ZIEM ODZYSKANYCH“ 
Związek Polskich Artystów Plastyków 
organizuje w dniach od 17—31 grudnia 
br, wystawę obrazów z „Ziem Odzyska- 
nych“, malarzy: Mirona Dudy i Adama 
Malickiego. Wystawa, otwarcie której na 
stąpi dnia 17 grudnia br., mieścić się bę- 
dzie w lokalu SARP przy ul. Foksal 2 w 
Warszawie. Tematem przeważającej czę- 
ści dzieł jest m. inn. życie marynarzy w 
portach polskich, oraz praca robotników 
w fabrykach i zakładach przemysłowych 
na Ziemiach Odzyskanych. Dzieła zgroma 
dzone na wystawie obejmują prace olej- 

1e, akwarele, szkicę węglem itp. 


POCHWAŁA DLA DZIELNYCH 
RYBAKÓW 

Kazimierz Ostromecki oraz Antoni Bu- 
dys, rybacy z obwodu wolińskiego, otrzy- 
nali pochwałę od Morskiego Urzędu Ry- 
jackiego za uratowanie tonących. 

Obydwaj rybacy zatrudnieni przy kon- 
troli rybołóstwa morskiego w końcu paź- 
dziernika zorganizowali samorzutnie po- 
noc dla tonącej załogi kutra w rejonie 
niejscowości Kamocice. 

Pomimo szalejącego sztormu na zale- 
wie, po kilku próbach udało się rybakowi 
Ostromeckiemu dopłynąć do 4-osobowej 
załogi tonącego kutra i wszystkich wyra- 
tować od niechybnej śmierci. 


NOWE MASZYNY DO PRODUKCJI, 
PAPIEROSÓW 

Z czechosłowackiej fabryki „Skoda'* na- 
deszło 6 dalszych maszyn do produkcji pa- 
pierosów bezustnikowych. Ogółem Monopol 
Tytoniowy dysponuje 26 maszynami typu 
„Skoda“, 

Ostatnio dostarczono naszemu przemy- 
słowi tytoniowemu z zagranicy 16 maszyn 
amerykańskich do produkcji papierosów 
bezustnikowych, z tego 14 maszyn oddano 
już do użytku, reszta zaś znajduje się w 
montażu, 


t 


NAJWIĘCEJ DREWNA EKSPORTUJĄ 
LASY GDAŃSKIE 
Gdański Okręg Lasów Państwowych przo 
duje w ogólno-polskim eksporcie drewna. 
Spośród 32 tartaków Dyrekcji — pierwsze 
miejsce zajmuje tartak w Kaliskach koło 
Starogardu, 


Kaliska produkują głównie na eksport i 
od maja do końca listopada wyeksportowa- 
ły ogółem 6.113 m. sześć. tarcicy do An- 
glii, będącą odbiorcą polskiego drewna, 

Dzięki sprawnej pracy robotników, tar- 
tak przekroczył roczny plan o 56 proc. 
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TEATRY 


Pałiiwiśz Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 
„Dziś o godzinie  1%.15 przedsta- 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem”, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią Sz(u- 
©ę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry w człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
sinski, Kozłowski, Lubelska, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
WST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława  Raczkowskie- 
Ko. dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie. 
wickiej. 
Państwowy Teatr Powszechny 
, 11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 

satyra I. Erenburga pt. „Lew na placu*, 


Teatr OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny*) 

Otwarcie sezonu 1948-9, Codziennie o 
19,30, w niedziele i święta o 16 i 19.30 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczną pt. „Porwanie Sabinek”, Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka. B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, 

- Brzeziński, J. Darski, Ściwiar- 
ski, H, Szwajcer, Reżyseria: H, Gruszecka. 
Dekoracje: J, Galewski. Kostiumy: J, M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. Svnder, Kasa snrzadsia hilatr od 10 
rano bez przerwy, tel, kasy 272-70. "Tel. 
biurą 107-78. 


Teatr „MELODRAM* 
nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselie“ — 
widówisko ludowe w układzie i reżyserii 
Lenna Schillera. Pełne troim widowisko 
opiera sie na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionych, śriewach i tańcach zwia- 
zanych z ludowym obrzedem Sobótki. we- 
gela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dvsława Raczkows*iero i Kazimierza Si- 
korskiego, tańce Barbarv Fiiewskiej. ko- 
stiumy i dekoracje Stonisłatva Cegielskie- 
go. 

Teatr Kameralny Domu Żolnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow", Udział bio 
ra: Słanisłaom Piata: 71-31-42 e tis 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko- 
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
drwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wła- 
dvsława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do-13 i od 15. Tel. 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102, a od godziny 17 w kasie tea- 
Bu. A yna kasa teatru czynna od go- 

ny > 


KIN 


ADRIA — „Ostatni etap” - 
„godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Krakatit“ 
godz. 17, 19, 21. w niedz, 15 
film niedozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Zakazane piosenki" 
godz, 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 41“ 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HER dla młodzieży) — „Czerwony kra- 
wa « 


godz, 16, 18, 20, w niedz, 14 . 
MUZA — „Przygoda. na wakacjach“ 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolony dla mładzieży 
POLONIA — „Pieśń tajgi“ 

godz, 16, 18.30, -21, w niedz, 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
WC NEE — „Trzech p. Ludwi- 

wW 

film dozwolony dla młodzieży od lat 14 
ROBOTNIK — „1-go Maja w Moskwie” 

„Białoruś w tańcu i pieśni” i 

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w niedz. 14,30 

film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — „Sąd Narodów” 

godz. 18,30, 20,30, w niedz, 16.30 

film dozwolony dls. młod”* 
ROMA — Na morskim szlaku” 

godz, 18, 20, w niedz. 16 

film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Dzieci ulicy* 

godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży od lat 16 
ŚWIT — „Jasne lany” 

godz, 18, 20, w niedz. 16 

film dozwolony dla rałodzieży 
TĘCZA — „Młodzi idą“ 

godz. 16, 18,20, w niedz. 14 

film -dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Baryłeczka”* 

godz. 17, 19. 21. w niedz, 15 


13,30, 


hey 


WISŁA — „Harry Smith odkrywa Ame- 
ryke“ 
godz, 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 


Sportowcy związkowi 


czczą Kongres Zjednoczeniowy Partii Klasy Robotniczej 


WARSZAWA (obsł, wł.) W Radzie Związ 
ków Zawodowych m, st, Warszawy odbyła 
się konferencja delegatów związkowych klu 
bów sportowych z terenu Warszawy w związ 
ku ze zbliżającym się Kongresem Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych. 


Zebrani uchwalili następującą rezolucję: 


„Przedstawiciele sportu związkowego w 
obliczu Zjednoczenia Klasy  Robo.niczej 
stwierdzają: Polska Ludowa otworzyła nowe 
perspektywy przed naszą miodzieżą przez 


stworzenie warunków dla udostępniena na- 
ukł dia najszerszych mas oraz upowszechnie 
nie wychowania fizycznego i sponu drogą 
organizowania obozów, kursów oraz imprez 
o charakierze masowym, 

Młodzież Polski Ludowej jest świadoma 
doniosłości przeprowadzanych przemłan spo- 
iecznych, rozumiejąc, że uczy się, pracuje 
i nabiera tężyzny fizycznej dla dobra klasy 
pracującej, dla dobra Polski Ludowej, zmie 


Mistrzostwa ZSR w boksie 
Pn e Eaka oela i Aea olaa 


Segalłowicz pokonany! 


Koroliew wygrywa wszystkie swe walki przez K.O. 


MOSKWA (Obst. wł) — Na krytych kor- 
tach tenisowych stadionu „Dynamo” w Mos- 
kwie odbyły się finałowe rozgrywki o dmży- 
nowe mistrzostwo Związku Radziekiego w 
boksie. W grupie finałowej zmałazło się 15 
dmażym, ieprezentujących 5 pionów sporto- 
wych;, Sił Zbrojnych ZSRR, radzieckich związ- 
ków zawodowych oraz stowarzyszeń „Dyna- 
mo, Spantak' i ‚Rezerwy Pracy. W mistrzo- 
stwach wzięło udział szereg czołowych bokse- 
rów ZSRR z Koroliewem,  Szczerbakowem, 
Kaniste, Grienerem i Segatowiczem na czele. 
W wyniku rozegranych spotkań mistrzem 
drużynowym Związku Radzieckiego w boksie 
został zespół „Dymemo” przed zeszłorocznym 
mistrzem — reprezentacją związków zawmodo- 
wych. W składzie mistrzowskiej drużyny wal- 
czyli m.in: Gennadi, Stiepanow, Kanisie, Aw- 


Czego spodziewamy 


po dzisiejszym nadzwyczajnym zebraniu lekko- 


atletów 
Z polecenia Polskiego Związku Lekkoatie- 
tycznego w dniu dzisieiszym odbędzie się 
Nadzwyczajne Zebranie iekkoalietów łódzkich. 
Zostało ono spowodowane. kampanią prasową 
jaką od dłuższego orasu prowadził jeden z 
dzienników łódzkich, a epilogiam tej akcji by- 
ły listy otwane zaw. Pawiowskiego i list 
zbiorowy zawodników łódzkich, krytykujący 
działalność ŁOZLA. ; 
Wsieymujemy się w tej chwili od komen- 
tarzy czy działalność ŁOZLA reczywiście za- 
sługuje na tak ostrą krytykę, jaka mieła miej- 
sce w licznych artykułach prasowych, ale na 
podstawia obserwacji musimy: siwiendzić, że 
władze ŁOZLA nie były dobrze zestawione. 
Obok entuzjastów tej gałęzi sportu, byli rów- 


Przed wuściqienmne W -P -W 


Miejsca startu jeszcze nie ustalono 


odbędzie się on w Warszawie lub Pradze 


WARSZAWA (obsł, wł) — Z udziałem 
przedstawicieli Polskiego Związku Kolarskie- 
go: Gołębiowskiego, Klvxmaszewskiego, Wisznic 
kiego, i Rolkosza odbyła się w poniedziałek 
w Redakoj! „Głosu Ludu” konferencja na któ- 
rej przeprowadzono rozmowy wstępne w spra- 
wie organizacii międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego W-P-W. i 

Ustalono, że wyścig rozegrany zostanie, po- 


Szukamy talentów pływackich! 


Po imprezach międzyna między- 
miastowych i międzyklubowych naszych pły- 
waków, które zawsze kończyły się sukcesami 
organizacyinymi i sportowymi, zobaczymy o0- 
becnie tych, którzy jeszcze nigdy w zawo- 
dach pływackich nie startowali. 

Imprezę „Szukamy Talentów" organizuje 
Sekcja Ptływacka YMCA w niedzielę 12 bm. 
na. własnej pływalni o godzinie 17.30. 

W zawodach tych startować może każda 
dziewczymka i chłopiec w następujących kon- 
kurencjach w załeżności od wieku: 

ur. 1934 i młodzi 25 mtr. stylem dowolnym 
klasycznym, wznak 


Czesi przeprowadzają czystkę 


Niezdyscyplinowane i szkodliwe jednostki usuwane 


są z życia 

Wobec mnożących się incydentów na hoiskach 
sportowych; prezydium sekcji piłkarskiej czecho- 
słowackiego „Sokoła'* przystąpiło energicznie 
do akcji, zmierzającej do usunięcia z życia spor: 
towego niezdyscyplinowanych i szkodliwych 
elementów. Postanowono m. in. 


z AC „Sparta'* —, Hronka, który w czasie me- 
czu dopuścił sie abrazy graczy wojskowej dru- 
żynyv ATE 


wykluczyć z 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 | szeregów „Sokoła'* wybitnego piłkarza czeskiego 


dńejerw,. Baiżalkow, Linnaemagi i tnni. 

W mamach zawodów mistrz ZSRR w wadze 
ciężkiej Koroliew wygrał wszystkie 4 swoje 
walki przed czasem Misttoostwa wyłonity sze 
reg młodych talentów i przymiosty wiele nie- 
spodzianek. W wadze muszej 19-leini Butakow 
(„Dymamo') zwyciężył miespodziewanie mi- 
shra: ZSRR Segadorwicza oraz pokonał b. mi- 
strza ZSRR Kudniawcewa. Bułakow otrzymał 
specjalną nagmdę za wysoką technike t do- 
skomały styf wałki. Podobne nagrody otrzyma 
li Mulin i Greiner. 

Po. zakończeniu mistrzostw przedstawiciele 
Radzieckiego Komiteim do. Spraw Kultury. Fi- 
zycznej i Sportu wręczyli zwycięskiej dmży- 
nie „Dymamo” „nagrodę zespołową oraz szereg 
nagród imdywidualnych poszczególnym pięś- 
carzom. 


się 
łódzkich 


nież malkontenci skłonni tylko do kryżykowa- 
nia co w konsekwancji spowodowało, ża wat 
tościówi ludzie odsmęli się od pracy, a w 
takiej atmosferze nie mogło być mowy o har- 
monijnej współpracy Klubów z ŁOZŻLA, Zńa- 
łażło to również oddźwięk w nielieemych im- 
prezach lekkoatletycznych, których zła opga- 
nizacja mana jest w całej Polsce. 

Stosunki te w łódzkiej lekkosilatyce uzdro 
wi niewątpliwie Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie Kiubów. Łódakich wespół z przedstawicie- 
lami PZLA,.oraz najwyższej magistratury spor 
tu GUKF, które odbędzie się w środę, dnia 
8 grudnia br. w sali YMCA ul. Moniuszki 4-4 
o godz. 10-eg. 


dobnie jak w ubiegłym 'sezonie leimim, w czasie 
od 1 — 9 maia Trasa oraz miejece stantu i 
zakończenie wyścigu omówione będą na następ 
nej komferemcji w dniu 29 i 30 bm. Konteren- 
aja odbędzie się w Warszawie, a nie jak po- 
przednio projektowamo w Pradze, Zaprosze- 
ni zostaną na nią pmedstawiciele „Rudego 
Prawa” — współorganizatora wyścigu i Cze- 
chosłowackiego Związku  Kolarskiego. 


ur. 1933 i 1332 50 mtr, stylem dowolnym 
klasycznym, wzmak 
ur, 1931 i etarsi 100 mir, stylem dowolnym, 
klasycznym, wznak 
Każdy zgłoszony może startować tylko w 
jednej konkurencji. Zwycięzcy otrzymają dy- 
plom pamiątkowy oraz bezpłatny 3-miesieczm: 
abonament na korzystanie z pływalni YMCA. 
Zgłoszenia osobiste z zaświadczeniem lekar- 
skim przyjmuje Kierownictwo Wydziału ` Kul- 
tury Fizycznej Polskiej YMCA (Moniuszki 4a) 
[> dnia 10 grudnia br. włącznie. 
A WIĘC WSZYSCY MŁODZI NA STARTI 


sportowego 

Za znieważenie sędziego zamknieto boisko 
klubu „Sokół — Zelezarny'* w Trzyńcu na Ślą 
sku Cieszyńskim, a jednego z graczy wymienio 
nego klubu zdyskwalifikowano dożywotnio, 

Rozwiązano również klub „Sókół*  Kouty) 
wykluczając kilku jego członków z sźeregów or- 
ganiz==i+ -Sokoła'*, 
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rzającej do socjalłaon w oparcia e Związek 
Radziecki, 

Dla zadokumentowanta swej solidarności I 
udziału w doltonywujących się wydarzeniach 
w naszym życiu społecznym i politycznym, 
zebrani przedstawiciele sportu związkowego 
jednomyślnie postanawiają włączyć się do 
akcji uczczenia Kongresu przez DOW? 
nie imprez sportowych, Dochód s tych im- 
prez przeznaczony będzie na budowę Doma 
Zjednoczeniowej Parti Rebotnicrej. 


<w, 


Koroliew wielokrotny mistrz ZSRR w wadze 
ciężkiej. 


UUILYONNSCKEKSNAA 


Parpan I Szeliga pokonani! 
Nowak najbardziej 
i „łalr” piłkarzem 


RRARÓW (obs, wł) W przeprowadzonej 
przez jeden z miejscowych dzienników ankie 
cie na temat, który x piłkarzy krakowskich 
gra najbardziej fair — pierwsze miejsce zdo 
był środkowy napastnik „Garbami* Nowak, 
dvstansując nieznacznie Parpana i Szeligę z 
„„Cracovii*, 


Kryzys wśród zawodowców 


NOWY JORK (obsł wł) W Waszyngtonie 
zakończyły się międzynarodowe zawody dla 
kolarzy zawodowych, tzw. „sześciodniówka'”, 
Pierwsze miejsce zajęła w nich para belgij- 


ska Pederson — Brumceau przed zespołem 
holenderskim Van Gent — Remkes, który 
był o 1 okrążenie za zwycięzcami Para ame 
rykańska Rupprecht — Shipman zajęła trze 
cie miejsce, i 

Z wyścigu wycofało się 6 drużyn eurobej- 
skich, ponieważ nie otrzymali obiecanej za- 
płaty. 
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Dobrali się! 
NOWY JORK (obst. wł) W styczniu 1949 
roku organizują Amerykanie w Lake Placid 
bobslejowe mistrzostwa świata, Na mistrzo- 
stwa zaproszeni żostali oficjalnie bobsleiści 
niemieccy, 
Międzyrarodowa Federacja Bobslejowa, w 
skład której wchodzą w większości przedsta 
wiciele USA, zaproszenie to potwierdziła, 
Charakterystyczne jest, że dotychczas poza 
USA, Szwajcarią i Niemcami nie ma innych 
zgłoszeń, 


CZT I EOE CZ TEZ TRADE ZZA SEE ZWZ NE I A 


SUROWICE PRZECIWJADOWE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdrowia 
— zgodnie z zarządzeniem Minjsterstwa  Zdro- 
wia — zobowiązał do posiadania surowie prze- 
ciw jadowi żmij i przeciw jadowi kiełbasiane+ 
my następujące apteki: A 
Głuchowskiego przy ul. Narutowicza 6. Bar- 
toszewskiego przy ul. Piotrkowskiej 95. Wazne 
ra przy ul. Piotrkowskiej 67. Danieleckiego 
przy ul. Piotrkowskiej 127. M. Epsztajna przy 
ul. Piotrkowskiej 225 -Sfackla urzy ml. iotr 
kowskiej 25. 


